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„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 
Ńamer poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziułków i dni poświątecznych, 
numer popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
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Kraków, 21 marca. 
(h. s.) Lat temu dwanaście można było co- 

dziel! Spotkać na Małej Morskiej w Petersbur- 
gu bardzo zajmującego pana. Olbrzymiego 


taką znajomością rzeczy, jakgdyby polityka | olbrzymiej pożyczki we Francyi, ponieważ „Ecce jednej chwili tryumfu nad tymi, którzy 
handlowa i komunikacyjna nie miała już żad- jeden był, jak Mojżesz na pustyni — uderzał | go nienawidzili i którzy mimo to musieli się ty-|ś 
nych dla niego tajemnic... w skałę serca bankierskiego i natychmiast wy-jle razy do niego właśnie zwracać z błaganiem 
Po tej rozmowie Witte zustał w Kijowie. W | tryskał z niej strumień złota... o pomoc. Ś 
rok potem był już zastępcą dyrektora, a w dal-| Tocząca się wojna byłaby niewątpliwie u-| Przy zawieraniu przyszłego pokoju mądra Petersburg, 21 marca. 
sze dwa lata jego następcą.. Zaobytej takim je- | czyniła Wittego znowu niezbędnym. Wiedziała | głowa Wittego nie będzie już współdziałała.| „>Pirż. Wiedomosti« ogłaszają następujące ob- 
dnym szczęśliwym atakiem pozycyi młody|o tem opinia publiczna Europy, która uporczy= | Kto wie, czy braku tego nie odczuje wojująca wieszczone we Lwowie przymusowe rozporzą- 
Witte już nie opuścił, lecz posuwał się coraz |wie stawiała go na czele partyi pokojowej ro-|dziś Rosya dotkliwiej, niż się to rozszalałemu|dzenie galicyjskiego  general-gubernatora hr 
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iowenie Żydów Per Rosyan W Eil. 


r. Biura koresp.) 
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(Tel. c. 
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WZIOSYU, 9 imponujących barach, z rękami za- 
łożónemi na plecach szedł sobie powoli noga 
71 nogą, pochylony zawsze ku przodowi z wyra- 
gM skupienia I spokojnej energii na twarzy, o- 
toczonej ciemna brodą, i zoszpeconej nosem dzi- 


waAie małym i bezkształtnym. Niefortunny ten, 


pos nadawał tej twarzy znamię jekiejś pospo- 
litości, któro jednak znikało, kiedy spotkało 
się że spojrzeniem jego oczu małych i dziwnie 
madrze z pod ogromnego czoła patrzących. — 
Był to Sergiusz Julianowjez Witte — bezprzecz- 
nie jeden z największych meżów Stanu, któ- 
rych miała nowoczesna Rosya. | 

Syn małego urzędnika na Kaukazie, który 
iło końca życia nie umiał nigdy dobrze po ro- 
syjsku, ale nie mniej wybijał pełne przejęcia 
>poklony« i żegnał się demonstracyjnie przed 
* każdą jkoną jako prawdziwy prawosławny, 

mlody Serginsz Julianowiez wszedł w życie sa- 

motny i pozbawiony tych wszystkich kapita- 


[) 


tów, które dają "stanowisko i stosunki wyżej | Szukając przyczyn 


"stojącego ojea. Studya przyrodnicze na uni- 
rersytecie odeskim nie smakowały mu zbytnio, 
tem bardziej, że musial oknpywąć je niedostat- 
kiem, więe rychlo odroczył je do czasów 
szczęśliwszych, przyjmując zupełnie podrzędną 
posadę na jednej z mniejszych stacyj kolei po- 
Judpiowo-zachodniej, W jakiś rok czy półtora 
roku potem generalny dyrektor tej linii otrzy- 
mał raz przez pocztę duży pakiet, zawierający 
obszerny elaborat na temat — podniesienia do- 
chodów pozostających pod jego zarządem linij 
kołcjowych. Ponieważ Kolej tą była jeszcze 
„własnością prywatną, a dyrektor miał tantyemę 
ed dochodów, przeto nie można się dziwić, że 
zaraz zabrał się do czytania tak nęcąco zatytu- 
łowanego referatu nieznanego sobie autora. Po 
kilku stronach zainteresowanie jego wzrosło. 
Referat napisany sucho i rzeczowo zawierał je- 
dnak myśli tak trafne i dojrzale, odsłaniał przed 
zdumionym dygnitarzem tak wielkie, nie wyzy- 
skame przezeń możliwości najznpełniej realne, 
że pan dyrektor generalny co rychlej zaglądnął 
na koniec, aby zobaczyć, kto to mianowicie 
obdarza go tak cennemi odkryciami, Umieszczo- 
ne na końen reieratu nazwisko Sergiusza Julia- 
nowicza Wittego, czynownika komercyalnego 
oddzialu na takiej to stacyi, powiedziało mu 
pardzo niewiele. Oko dygnitarza nie zapuszcza- 
ło się nigdy tak daleko w dół hierarchicznej 
drabiny, na której szczycie stał on sam. W polu 
widzenia generalnego dyrektora nie było je- 
szcze śladu żadnego Wittego. Okoliczność ta 
zmnicjszybt naturalnie znaczenie referatu, ale 
tylko na krótki czas. Zawarte w nim myśli były 
bowiem tego rodzaju, że nie dawały spokoju 
dyrcktorowi. Wkrótce więc postanowił sprze- 
niewicrzyć się własnemu przekonaniu, że ro- 
zum przychodzi wraz z rangą i pewnego dnia 
mały urzędnik Witte wprawił w nieopisane 
zdumienie swoich kolegów, otrzymawszy z Ki- 
jowa depeszę, w której şam generalny dyrektor 
wzywał go do natychmiastowego przybycia. Co 
to może być, starali się odgadnąć zarówno on 
jak 1 Jego koledzy. Najpewniej dymisya. Ale 
w takim razie eo znaczy ta parada? Tymcza- 
sem nadszedł pociąg, Witte wsiadł do wagonu 

a drQCZĄCe go na równi z pozostającymi w biu- 

rze kolegami pytanie pozostało bez odpowiedzi... 
Dyrektor generalny długo rozmawiał ze 

swolin podrzędnym urzędnikiem. Starannie ba- 
da! 80; komun zeskamotował zawarte w swoim 
referacie pomysly, czy przypadkiem nie uronil 
ich nieopatrznie naczelnik jego wydzialu. Ale 
niebawem przekonał się, że ten młody urzędnik 
numic doskonale nie tylizo bronić swoich pomy- 
stów, lecz także rozwija je jeszcze szerzej i z 


Tadeusz żuk Skarszewski. 


Rumek Światowida. 


Karykatura wczerajsza. 


56 (Ciąg dalszy), 


dalej, aż w roku 39 życia stanął na czele depar- |syjskiej. Tym razem jednak śmierć nie pozwo- 
tamentu kolejowego w ministerstwie skarbu ijliła temu nadzwyczajnemu człowiekowi dożyć 


został prezydentem ikomisyi taryfowej, w trzy 
lata potem zaś — ministrem komunikacyi, dalej 
ministrem skarbu, prezydentem rady ministrów, 
hrabią, prezydentem pierwszego w Rosyi gabi- 
netu ministrów i twórcą owego — »zapubione- 
go aktne, jak dzisiaj w Rosyi nazywają. zlośli- 
wie manifest konstylucyjny: z dnia 30 paździer- 
nika 1905 roku. 

. Kiedyś historyogralix rosyjska i obca po- 
święci Wittemu grube tomy badań i ocen ol- 
brzymiego dzicła, którego dokonał. Sam spis 
ważniejszych części tego dzieła przekroczyłby 
już ramy artykułu dziennikarskiego, a pozo- 
stałby niezrozumiały bez równoczesnego przed- 
stawienia warunków i okoliczności, wśród któ- 
rych dokonane zostały. 

Reformami swojemi Witte przebudował Ro- 
syę na państwo, w zasadzie swej nowożytne. 
tych przewrotów, które 
dokonały się w ustroju ltosyi po wojnie z Ja- 
ponią, natrafia się przedewszystkiem na te re- 
formy. Formalnie były one tyłko gospodarczo- 
fiskalnemi. W rzeczywistości jednak sięgały 
w samą głąb stosunków pastwowyci i społe- 
cznych Rosyi, przekształcając je na modłę no- 
wożytną. I nie można powiedzieć, aby te tak 
dalcko sięgające skutki reform Wittego znaj- 
dowały sią poza sferą jego rozumienia i prze- 
widywania. Przeciwnie, Witte oceniał te skutki 
swego dzieła, rozumiał je należycie i z dużą 
trafnością przewidywał, nie wahając się nieraz 
dawać publicznego wyrazu tym swoim przewi- 
dywaniom. To czyniło go niepopularnym w naj- 
wyższych sferach dworskich I w świecie reak- 
cyi. Potrzcbowano go, ponieważ był mistrzem 
w kierówaniu finansami państwa i głową, nie 
mającą sobie równej, lecz równocześnie bano 
się go, podejrzewając, że działalność jego ma 
jakiś cel ukryty a rewolucyjny... 

Z stodła wysadził go Plehwe, korzystając 
z jego wyjazdu do Mandżuryj. Kiedy stamtąd 
wrócił, zastał już nominacyę swoją na prezesa 
Rady ministrów, to jest na stanowisko, które 
wówczas nie miało całkowicie żadnego zna- 
czenia. Nie zrażony zniósł tę krzywdę i upo- 
korzenie, wiedząc, że nadejdzie czas, kiedy go 
znowu będą musieli powołać. Jakoż i nie omy- 
lil się. Już w dwa lata potem musiano obejrzeć 
się za kimś, ktoby ze zwycięską Japonią potra- 
fit zawrzeć jak najmniej szkodliwy dla Rosyi 
pokój, i znaleziono tylko — Wittego. W Ports- 
mouth znowu dowiódł swoich zdolności, zawie- 
rając pokój bez kontrybucyi i bez zwrotu Ja- 
ponii kosztów wojennych. Został w nagrodę 
hrabią i znowu poszedł w odstawkę. 

Ale i tym razem nie na długo. Już w pa- 
ździerniku Mikołaj II. znowu musiał spotkać 
się ze swoim najbardziej przez siebie zniena- 
widzonym ministrem, który podejmował się 
uspokoić państwo i uratować tron pod warun- 
kiem, żę car podpisze przedłożony mu mały cy- 
rograf. Był to manifest konstytucyjny. Mikołaj 
Ii. podpisał go, przeżcgnawszy się po trzykroć 


i nie patrząc nawet na straszliwego ministra, | 


oddał mu go i wybiegł z gabinetu, porwany je- 
dnym z tych spazmów płaczu, którym tak czę- 
sto zapewne i teraz ulega. 

Witte dotrzymal słowa. »Dał społeczcństwu 
gorączkującemu na przeczyszczenie«, jak się 
sąm potem wyrażał, i znowu odszedł znienawi- 
dzony przez rcakcyę, nierozumiany i niedoce- 
niany przez tępą rewolucyę. I znowu czekał 
swojej pory. Jeszcze tej wiosny zwrócono się 
do niego, aby pomógł do zrealizowania nowej 


nacyonalizmowi rosyjskiemu w najgorszym na- 
wet śnie przewidzieć może!... 
LATIECTIKIECH 


Walka dzialowa w Karpatach. 


(Telegram c. k. Biura 
Urzędowo ogłaszają 20 marca: 


Korespondencyjnego.) 
Wiedeń, 21 marca. 


Na froncie karpackim nie było szczególnych wypadków. W kilku odcinkach była żywa 


walka działowa, 


0aparcie Rosysn ma pół-zschód od Nadsórny. 


Na północny zachód od Nadwórny został 


atak nocny kilku rosyjskich batalionów, które 


zbliżyły się aż do stu kroków do naszych pozycyj, krwawo odparty. 


Na lmnych ironiach, 


Na innych częściach iroatu bojowego w Galicyi południowo wsczodniej panuje stosunko- 


wo spokój. 
f| W Poisce i Galicyi zachodniej ni 


Wypad załogi 


c Mie ząSZ 


ło. 


przemyskiej, 


Waleczna załoga Przemyśla przedsięwzięła wczoraj po dłuższym czasie wypad, tym razem 
w kierunku wschodnim. Natrafifa ona na znaczne siły nieprzyjacielskie i cofnęła się po kilku- 


godzinnej potyczce poza linię fortyiikacyjną. 


Zastępca szefa sztabu generala., v. Hófer, 


marszałek polny porucznik. | 
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Obsadzenie Kiajpedy przez Rosyan. 


(Telegram c. K. Biura 


Berlin, 21 marca. 


korespondeneyjnego.) 


Biuro Wolffa donosi: Wielka główna kwatera, 20 marca. 
Na jroncie wschodnim dzień przeszedł siosunkowo spokojnie. 


Rosyanie obsadzili Kiajpedę. 


A =(= 


Naczelne kierownictwo armii. 


Walki we Flandryi i Francyi. 


(Telegram c. k. Biura 


Biuro Wolffa donosi: Wielka główna kwatera, 20 marca. 


korespordencyjnego.) 
Berlin, 21 marca. 


Na drodze Vytszhaete—Ypern koło Saint Eloi zabraliśmy Anglikom grupę domów. 
Na południowym stoku wzgórz Lorette oczyszczono kryjówkę, w której się jeszcze znaj- 


- 


dowali Francuzi. 


W Szampanii dzień na ogół przeszedł spokojnie. Rano tegoż dnia nasze wojska zajęły 
kilka rowów francuskich na północ od Beau-Sejour. 

Częściowe ataki Francuzów na północ od Verdun w dolinie Veuvre i na wschodnim skraju 
wzgórz nad Mozą koło Combres zostały odpartę wśród ciężkich strat dla nieprzyjaciela. 


Na stanowiska nasze koło Reiełłsackerkopi 


i Hartmmannsweilerkopt podjęli Francuzi kilka- 


naście ataków, które już na początku pod naszym ogniem złamały się wśród wielkich dla nie- 


przyjaciela strat. 


Myte ZWYŻ „KA JAKE 


Wiedeń, 21 marca. 
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 
Rosyjskie kierownictwo armii rozszerza w 0- 
statnim czasie najbardziej awanturnicze donje- 
sienia o rzekomych niepowodzeniach wojsk nie- 
mieckich na terenie wojennym w Karpatach. 
Raz niszczy się całe związki piechoty, albo za- 


Naczelne kierownictwo armii. 


biera się je do niewoli, innym razem znów ka- 
walerya ma służyć do tego, aby Rosyanie mo- 
gli zwyciężać na papierze. z 

Przy znanych zwyczajach rosyjskiego kicro- 
wnictwa armii te wiadomości, bądź skłamane, 
bądź też aż do kłamstwa przekręcone, nie mo- 
gą nikogo zadziwić, nie ma też zamiaru prosto- 
wania ich w każdym poszczególnym wypadku. 


|skiego z 16 i 17 marca 1915, 


Bobrinskiego z 13, względnie 26 lutego br.: 

Na skutek rozkazu głównokomenderującego 
armii na froncie pbłudniowo-zachodnim, guber- 
nator wojskowy Galicyi wobec wzmożonego w 
ostatnim czasie szpicgostwa przez żydów zarzą- 
dza na podstawie punktów 1, 2, 8 ustawy dla 
miejscowości, które uznane zostały za znajdu- 
jące się w stanie wojny, co następuje: 

1) Osobom narodowości żydowskiej zakazany 
jest wstęp w granice Galicyi. 

2) Osobom narodowości żydowskiej zakazane 
jest jeżdżenie z jednego okręgu galicyjskiego do 
drugiego. 

3) Winni będą w postanowieniu administra- 
cyjnem karani grzywną do 8.000 rubli lub arc- 
sztem do trzech miesięcy. 

Przeprowadzenie tego obwieszczenia należy 
do naczelnika miasta Lwowa, gubernatora Ga- 
licyi i szefów okręgów, nie należących do zwią- 
zku gubernij. 


Kolo polskie 
a Naczelny Komitet Naredowy. 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
(Komunikat sekretaryatu Kola polskiego). 
Wiedeń, 21 marca. 
Na posiedzeniu komisyi politycznej Koła pol- 
w którem pod 
przewodnictwem prezesa Bilińskiego uczestni- 
czyli: czlonek Izby panów Agenor hr. Golu- 
chowski, posłowie Abrahamowicz, Czajkowski, 
Dąbski, Dlugosz, German, Głąbiński, Jaworski, 
Kędzior, Krogulski, Leo, Tetmajer, Witos, Za- 
rański i sekretarz Koła Jabłoński — złożył po- 
sel Wład. Leopold Jaworski jako prezes N. K. 
N., oświadczenie następującej treści: 

; Komitet wykonawczy N. K. N. przyj- 
muje do wiadomości oświadczenie swego 
prezesa, że w sprawach politycznych po- 
stępuje i postępować będzie w ścisłem po- 
rozumieniu z prezesem Koła polskiego«. 

Po dyskusyi nad tą dekluracyą zapadła u- 
chwala: 

»Komisya polityczna Koła polskiego przyj- 
muje do wiadomości sprawozdanie swego pre- 
zesa i oświadczenie posła Jaworskiego, że N. 
K. N. w sprawach politycznych postępuje i po- 
stępować będzie w ścisłem porozumieniu z pre- 
zesem Koła polskiego, na którym spoczywa ca- 
ła odpowiedzialność wobec Koła polskiego za 
sprawy politycznee, 


hustro-weśletska rdminisiracya 
w oktęgnch Królestwu Poiskieće, 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
e Wiedeń, 21 marca. 

»Politische Korrespondenz« pisze: ; 

Dzienniki krajowe i zagraniczne przed nie- 
jakim czasem ogłosiły tekst rzekomego ob- 
wieszczenia wydanego w języku polskim, rosyj- 
skim i niemieckim, eo do zaprowadzenia ad- 
ministracyi austro-węgierskiej w pewnych o- 
kręgach Królestwa Polskiego. PW sprawie tej 
ze strony miarodajnej informują, że odnośne 
obwieszczenie, ogłoszone tylko po polsku i nie- 
miecku, miało tekst następujący: 

Odebrane w imieniu Cesarza i Króla przez 
c. i k. armię z pod panowania rosyjskiego w 
Królestwie Polskiem  terytorya objęte będą 
przez administracyę austro-węgierską. Pra- 


ście, z pewnością siebie, niezupełnie szczerą. 
To, że jego baronostwo zderzy się tam z tylu- 
Jami, będącymi ozdobą kalendarza gotajskiego, 
sehlebiało mu i niepokoiło go zarazem. Pocie- 
szał się myślą, że to spotkanie odbędzie się na 


terenie, dobrze mu znanym: w restauracyi pier- kk 
ini inowładczem. Ks. Maksymilian|aux pi: ; b ; 
„nietwem nad-gminowziadczem. . MaKSy a ux plgeons, i wodzirej ceniony na dwo- 


wszorzędnej, gdyż uczta stanowić miała jeno 
przygrywkę do całego szeregu obiadów i przy- 
jęć, które urządzić miala ks. Kinga po powro- 
cio z Rendzin. Clroć takich zebrań nie lubiła, 


Pan QOyczyc, który w swem oszołomieniu za- |ks. Kinga sama wystąpiła z tą myślą, gdyż tym 


pomniał spoglądać teraz bez. przerwy na zega-jrazem chodziło o sprawę ważną. „4 polecenia 
rek, dziwnym zbiegiem okoliczności spostrzegł Maksa* bowiem ks. Kinga nabyła świeżo w po- 


Ks. Maksymilian podjął też zabiegi usilne wieczny na ministrą z teką lub bez teki; byli 


przedewszystkiem w kołach polskich. Na ueztę 
zaprosił więc wielu rodaków: kuzyna, br. Žar- 
nowskiego, którego nominacya na marszałka 
Galicyi nastąpić miała niebawem, a przez któ- 
rego nawiązywał stosunki z potężnem stron- 


„żałował, że nie mógł zaprosić. samego posła 
Dudka, gdyż pierwsza uczta miała być zebra- 
| niem arystokratycznem. By 80 sobie nie zrazić, 
zaprosił go wcześniej na śniadanie poufne wraz 
"z Ekse. Ćslapką, ministrem sprawiedliwości, od 
którego zależało przeniesienie radcy. do Trylbu- 


„się teraz właśnie, że godzina jest już późna wiecie sąsiednim przepyszny majątek Wielkie ; nału najwyższego, jeśli ominie go teka. Zaprosił 


i wyszedł, ust już nie otworzywszy. 


— On jakiś dziwny, — odezwała się pani do majoratu. Nie było to rzeczą łatwą, gdyż na stronnictwa nad- 


. A > 2 6 ę T oz : A > 
Laki i chodziło o to, by uzyskać wcielenie ich natomiast na ucztę 1 hr. ZĘ wiceprezesa 
ominowładczego, i szambelana 


Wanda, — ale zresztą „bardzo dobrze“, a przy-jto potrzeba było uchwały parlamentu, a od (papieskiego) Mokrowskiego (Ritter von 


ten: majętny:; cóż ty o nim myślisz? 

= Alysle; odrzekła poważnie panna 
Olea, — że gdyby jego z Drachenbergiem wło- 
Żyć do jednego noŻdzicrza, dobrze utłuc, wy- 
mieszać, i rozdzielić z powrotem ma dwie por- 
tyc, niogłabym mieć dwu pysznych mężów do 
wyboru, albo i na zmiany. 

— Cóż ty wyplatasz, moja droga! No, a te- 
raz zbieraj się szybko. Irenkę tak głowa boli, 
że cala zaplakana, a sprawunków mamy tyle! 
Ja nic mam poprostu co na siebie włożyć. Czy 
oai przyjdzie jeszcze dzisiaj? Bo nie wiem, czy 
czek wystarczy. 

— Wątpię, by się zjawił. Ma być na 
ks, Maksymiliana. 

Jakoż wieczorem bar. Borsuk de Borgia udał 
się na ucztę ks. Maksymiliana strojnie i minie- 


mczcie 


czasu wprowadzenia głosowania powszechnego, Suche Dolki), który, zbankrutowawszy jako 
w Izbie niższej rozwieknożniły się niezdrowejgentleman-rider, ożenił się z bar. Pipper- 
| prądy, majoratom nieprzychylne, a zwłaszcza | stein (dość dokładnie. wychrzezoną) i na jej mi- 
w Galicyi chłopstwo nie umiało ocenić ich do- lionach wjechać chciał w towarzystwo wyższe: 
nioslości społecznej, jeno sarkało, że majoraty | pchał się w półarystokracyc, a o wielkich pa- 
coraz bardziej wieczyście odcinają je od ziemi|nów ocierał, i stanął na czele polskiego stron- 
„pod przekleństwem“. Obiady tedy. i przyjęcia nictwa narodowo-radykalnie-klerykalnego. Nie 
miały być tą „papką i solą“, którą „ludzie lu-|prakło na uczcie również wszystkich, przyłkle- 
dzi niewolą”, i utorować Wielkim Pąkom drogę | jonych do bruku wiedeńskiego. hrabiów gali- 
„pod przekleństwo” wieczyste. Pracował też cyjskich, wszystkich polskich ministrów obec- 
nad tem usilnie młody, lecz wpływowy i ruch-|nych, byłych i jeszcze niedoszłych, którzy, jak 
liwy hr. Wilhelm von Tannenwald, urodzony | wiadomo, mieszkają (z wyjątkiem pory wybor- 
z siostry ks. Kingi, który w wysokich sferach | czej) stale w Wiedniu i z frakiem i białym kra- 
uzyskał przyrzeczenie, Ze, W razie wygaśnięcia | watem na podorędziu oczekują z dnia na dzień 


rodu Rendzińskich, ich nazwisko wraz z majora- 
tem jemu przypadnie i połączy się z jego dzie- 
dyietwem: Deutsch-Wojsławitz na Morawach. 


i z tygodnia na tydzień powołania do Burgu 
cesarskiego. W ieh liczbie był oczywiście złoto- 
ustv a pustogłowy posel Miaskowski, kandydat 


dalej wybitniejsi poslowie polscy ze wszystkich 
stronnictw, o ile mieli nazwiska szlacheckie: 
z przejezdnych, prócz bar. Borsuka, pan Dyczyc- 
Gniazdoń, hr. Goplański (wiceprezes klubu au- 
tomobilistów w Nizzy, pierwsza strzelba w tir 


rze berlińskim) oraz hr. Żubrowicz, mający pa- 
łac w Petersbungu, dobra na Żmudzi, a kopal- 
nie w Baku. Był jeszcze hr. Korodyński, czło- 
wiek ambitny lecz tak ograniczony, iż nie mógł 
w żaden sposób wybić się jako Polak, więc 
przedzierżgnął się na poczekaniu w Rusina 
i jako „magnat ruski“ zasiadł w Izbie panów, 
i rotmistrz Lahmfried von der Loewenwarte, 
który zwał się dawniej Firlejem, ale doszedł, 
iż jego praszczur przybył z Kazimierzem Odno- 
wicielem z Kolonii do Polski, gdzie „Loewen- 
warte“ przemieniono na „Lewarta* a snać 
wnuk jego jeszcze byl Niemcem, skoro godność 
swą stolnik a zniemczał na Fiitleger, co, 
przepolszczone na Firleja, stało się nazwi- 
skiem rodowem, aż pan rotmistrz przekreślił 
siedmiowiekowe tradycye, uzyskał przywróce- 
nie dawnego nazwiska i herbu i, jako Lahmfried 
von der Loewenwarte, był Niemcem zażar- 
tym. Pół-Niemcem, a całym c. k. Galicyaninem, 
był młody urzędnik ministeryalny, który, choć 
zwał się Ritter von Pietruszkiewiez, został 
nietylko c. k. podkomorzym, ale poprawnością 
wzięcia i mowy wśrubował się w wyższe towa- 
rzystwo i uchodził niemał za arystokratę, choć 
wstydził się swej rodziny hreczkosiejów-chu- 
dopachołków ze względu zapewne, że (jak ma- 


wiał hr. Oswald) „rodzice jego popelnili meza- 
lians obopólny”. 

Ks. Maksymilian powiódł wszakże bar. Bor- 
suka w inne towarzystwo, by go najpierw przed- 
stawić najgrubszym rybom. Stały one osobno, 
rozmawiając ze sobą półgębkiem. Ozdobą tego 
kółka był ks. Wallburg: wielki pan calą gębą 
(nalaną, wygoloną, znudzoną, opr yskliwą, 
upstrzoną wylbałuszonemi oczyma szklannemi), 
niezmiernie bogaty, der erste Cavalier 
des Reiches, obarczony wszystkimi tytu- 
łami, godnościami i orderami, którymi rozporzą: 
dzało pięciu monarchów, którym poprzysiął. 
wierność, gdyż, mając dobra w różnych kra- 
jach, miał toż pięć p TOR nów, jako tajny: 
radca austryacki, magnat węgierski, członek 
Izby panów pruskiej, generał wirtemberski 
i dziedziczny wielki łowczy badeński, nie licząc 
paru tuzinów dygnitarstw pomniejszych. Wielki 
ten mąż nie dostrzegł jakoś Borsuka swemi 
oczyma szklannemi, choć powitał go mimocho- 
dem, nie przerywając opowiadania o coup 
double do dwu rogaczy. Baron, trzymający 
umysł w ciąglem napięciu, by błysnąć rozu- 
mem i dowcipem, skorzystał więc z tego, że 
z uśmiechem bardzo miłym zapoznał się z nim 
stary ks. Vautour - Biberberg, chłubiący się 
w herbie ręką, sterczącą z wody ze zwitkiem 
papierów i dewizą: Seigneur, sauvezż 
ies papiers des Vautours! co odno: 
siło się (jak wiadomo) do pergaminów rodzin: 
nych, zagrożonych za Noego jaw 

Ha: na 


— 0- 


2 


wość i życzliwość objawią się w tych okręgach | czasy, jeżeli nie zostanie użyty środek radyz aik mia 18 października przybywa nowe|wią nie o zwycięstwach t tryumfa 


gi JADE z D. $ e ch, ale o 
gubernii. y , h kalny, jakim byłaby forma ustawy przez rząd |>PiSmo legionistów polskich « — »Wiele, któ- ; krwawych klęskach 1 niesłychanych cierpie- 
Administracyę okręgu Piotrków, do któ- centralny narzuconej. — Opracować dalej wy-| rych później wyszedł jeszcze jeden numer, oby- niach, o głodzie i zabójczych trudach. Mówią 


rexo od dnia dzisiejszego będą także należały 


gminy okręgu Łask, w którym to obwieszcze- | Zadanie to uniemożliwia 


nie jest ogłoszone, prowadzić będzie c. i k. ko- 
menda okręgowa Piotrków. 

Administracyę okręgu Noworadomsk, 
do którego od dnia dzisiejszego będą także na- 
leżały gminy okręgu Częstochowa, Wieluń, 
w którym to obwieszczenie jest ogłoszone, pro- 
wadzić będzie e. i k. komenda okręgowa No- 
woradomsk.. 

Wszystkie dotychezasowe prawa zasadnicze 
dla osób prywatnych, wszystkie zasady prawa, 
które dotąd w Krółcestwie Polskiem obowiązy- 
wały, będą nadal utrzymane, jeżeli ważne przy- 
czyny nie spowodują Jego Apostol. Mości do 
ich zmiany. 

Z powodu stanu wojennego nie wolno w naj- 
bliższym czasie wywozić z poszczególnych ʻo- 
kręgów w interesie armii i ludności następują- 
cych artykułów, jak zboże, kartofle, siano, sło- 
mę, skóry zwierzęce, naftę, wszystkie środki 
żywności. bydło rzeźne, konie i wszystkie po- 
trzeby armii. 

Naczelnicy administracyi starać się hędą ła- 
godzić srogość wojny dla ludności cywilnej. 
bkadżcie tego pomni, współdziałajcie z dobrą 
wolą. 

Piotrków, w lutym 1915. 

„ i k. Komenda armii. 


a 


II. 

Posad techników miejskich poza Lwowem 
i Krakowem jest bardzo niewiele. Kiedy ilość 
lekarzy miejskich, a zwłaszcza weterynarzy, i 
ich kwalifikacye są ustawami, wzelednie roz- 
porządzeniami krajowemi należycie nnormowa- 
ne, to w Galicyi, według obowiazujących norm, 
tyiko w 30 większych miastach przewidziano 
pe jednej posadzie tak zwanego budownicze- 
go miejskiego, którym, co dzisiaj prawdzi- 
wym jest anachronizmem, ma być koncesyo- 
nowany budowniczy, zatem przeważnie czło- 
wiek bez szerszego wykształcenia i dotychczas 
często inteligentniejszy lub zasłużony przy wy- 
borach majster murarski. Takie kwalifikacye, 
według rozporządzeń, dają kwalifikacyę na 
znaweę w sprawach budownictwa miast w Tar- 
nowie, Rzeszowie, czy Kołomyi. W rzeczywi- 
stości stosunki są znacznie lepsze, a posady te 
zajmują prawie wszędzie uczniowie politech- 
niki lwowskiej i szkoły przemysłowej krakow- 
skiej. 

Resztą zaś 150 miasteczek, pośród których 
znajdują się ludne i zamożne, pozbawiona jest 
fachowych sił technicznych. a nieświadomość 
sprawy prowadzi niejednokrotnie do koniecz- 
nych, gdyby nie tak zewbnych w .reznltacie za- 
rządzeń. Oto przykład: Kiedy  wsku- 
tek rozporządzenia Wydziału krajowego mia- 
ły miasteczka wyprarować plany regulacyjne, 
nie były pewne, czyby tej czynności nie poru- 
czyć naczelnikom straży ogniowych lub nau- 
czycielom ludowym. 

Organizacya takiej pomocy technicznej na- 
wet dla małych i niezamożnych osad miej- 
skich jest możliwą do przeprowadzenia, choć- 
by wzorem pomocy lekarskiej, 

Jeszcze jeden czynnik należy tutaj uwzglę- 
dnić, a mianowicie Wydział krajowy, jako wła- 
dze przełożoną naszych mapistratów i urzędów 
miejskich i jako instancyę wyższą w sprawach 
połicyi budowlanej i zabudowania się miast. 
Niestety agrarnie głównie myślący zarząd, 

„krajowy nie wykazywał dotąd zbytniego zro-! 
zumienia spraw miejskich; dopiero w ostatniem! 
dziesięciolecin nastąpił zwrot ku lepszemu 
przez to, że biura techniczne Wydziału wyda- 
ja opinię i opracowują na żądanie gmin proje- 
kta kanalizacyi, wodociągów i plany regulacyj- 
ne. Sądzimy, że obecnie jest jedyna sposobność 
do zwrotu . stanowczego i że w teraźniejszem 
położeniu jest bardzo wskazane  urzeczywi- 
stnienie jednej z uchwał ostatniego zjazdu te- 
chników polskich w Krakowie w 1912 r., do- 
magającej się utworzenia przy Wydziale kra- 
jowym osobnego Krajowego Biura budownio- 
twa miast, któremu przydzielanoby wszelkie 
sprawy z tego zakresu. Zorganizowanie takie- 
go biura nastąpić może niemal bez nowych 
wydatków, gdyż pośród nowych sił technicz- 
nych i prawniczych Wydziału znajduje się do- 
stateczna liczba osób kwalifikowanych. 

Trzecim na koniec warunkiem pomyślnego 
zabudowania się miast, to środki materyalne 
tak jednostek, jak i zarządów miejskich. Na- 
sze miasta w całości i nasi mieszezanie z 030- 
bna, są, przeciętnie biorąc, niezamożni pod- 
czas pokoju, a ich zasoby pieniężne, czy zdoł- 
ność kredytowa, nie pozwalają im na stawianie 
wysokich wymagań, ograniczają bardzo silnie 
dążenie do naśladowania najlepszych wzorów 
i stosowania wszystkich prawideł z ujmą dla 
zasiul nowoczesnego budownictwa  miejskie- 
go. 

Podrwiwaliśmy sobie zawsze z niemiockiego 
„dritu*, ale proszę pójść do jakiej małej „dziu- 
ry“ saskiej lub bawarskiej i zobaczyć, co dzia- 
ła dobra chęć, ustawodawstwo, wyszkolenie 
i, rozumie się, środki materyalne, co znaczy 
pietyzm dla przeszłości i umiłowanie swego 
gniazda. W porównaniu z tem, co tam się wi- 
dzi, trzebaby u nas ręce załamać w bezna- 
dziejnej myśli, czy też u nas da się odrobić kie- 
dykolwiek te ogromne zaległości, dogonić 
Niemców w ich parciu naprzód, aby w każdem 
mieście każdy bez wyjątku jego mieszkaniec 
mieszkał zdrowo, wygodnie, przyjemnie i ta- 
nio. s 

Podnieśliśmy tylko główne momenta spra- 
wy, której wszechstronne omówienie byłoby 
cbowiązkiem pism fachowych, gdyby one teraz 
„wychodziły. Zapytajmy z kolei, czy możliwe 
jest poprawienie dotychczasowych stosunków 
,l eo należałoby zarządzić natychmiast i zaraz 
po zawarciu pokoju. Streśćmy krótko znowu 
wytyczne, o których pisać powinno się długie 
referaty. 

Utworzyć należy najpierw krajowe biuro bu- 
downictwa miast, aby przez silną kontrolę za- 
pobiedz partactwu i wspierać dobre usiiowa- 

y następnie wydać nowoczesne usta- 


nia. Należ 
wy budownicze lub przynajmniej obszerne no- 
Wele. A że ta rzecz musi przejść długą drogę 
ustawodawczą. odwlec się gotowa w dalekie 


padłoby plany regułacyżne miast i miasteczek. 
znowu brak stoso- 
wnych zdjęć i planów, gdyż plany katastralne 
w miastach, ponadto zwykle już fałszywe, zu- 
pełnie się do tego celu nie nadają. Wreszcie, 
rzecz bogdaj „czy nie najważniejsza, musi się 
budującym gminom i osobom przyjść z pomocą 
pieniężną, czy to w formie wielkich ulg podat- 
kowych, przedewszystkiem państwowych, czy 
pożyczek hipotecznych bezprocentowych, lub 
nizkoprocentowych, jeżeli budynki będą po- 
rządnie, nie na gwałt, pięknie i po myśli i woli 
wszeląkich władz stawiane. 

Powiedzmy otwarcie: budować będziemy 
najprawdopodobniej prędko, jak najszybciej, 
tanio, skromnie, schodząc ad minimum ludz- 
kich wymagań, zatem w rezultacie licho, sta- 
nowczo źle. Uwagi niniejsze mają za punkt 
wyjścia pod każdym względem korzystny wy- 
nik wojny. Ale i wtedy rzecz będzie trudna do 
przeprowadzenia i na pewne usterki i prowizo- 
rya nieuchronnie przygotować się należy, 
gdyż brak nam tego społecznego wyrobienia 
powszechnego, aby spełnić w porę, gdy naj- 
większa zachodzi potrzeba, 
i ustalić organizacye. 

Delegacya zarzadów 20 miast, 
wno w Wiedniu odbyła posiedzenie, w całej tej 
sprawie może i powinna energicznie wystąpić. 

Artur Kuhnel, 
radca budownictwa m. ze Lwowa. 


Z niedawnych dziejów. 


Z dobrze poinformowanej strony o- 
trzymujemy następujące, ciekawe 
szczegoły ruchu wydawniczego w wy- 
zwolonych z jarzma rosyjskiego zie- 
miach polskich. 

Wkraczając do Królestwa Polskiego na po- 
czątku sierpnia u. r., rozumieliśmy, jakie zna- 
czenie ma i dla nas i dla ludności wyjarzmiają- 
cego się kraju wolne słowo drukowane. Toteż 
przed wyruszeniem w pole, jeszcze w Krako- 
wie komendant Piłsudzki zarządził zorga- 
nizowanie małej drukarenki podręcznej, która- 
by towarzyszyła wchodzącemu do zaboru rosyj- 
skiego oddziałowi strzeleckiemu i na której 
możnaby było odbijać odezwy do ludności. — 
Drukarenka ta składała się, właściwie mówiąc, 
z pewnej ilości czcionek i narzędzi zecerskich, 
wałka, zapasów farby i papieru. Wszystko to 
zostało oddane w opiekę ob. G., który w swoim 
czasie prowadził tajną drukarnię „Robotnika“ 
w Warszawie, a który obecnie miał robić szczot- 
kowe odbicia odezw. Drukareńka ta wraz ze 
swoim opiekunem dojechała 8 sierpnia do Mie- 
chowa, gdzie się pokazało, że jest zupełnie nie- 
potrzebna. Albowiem tak w Miechowie, jak 
i w innych miasteczkach Kieleczczyzny stały 
do naszego rozporządzenia „prawdziwe”, nor- 
malnie funkcyonujące drukarnie miejscowe. 

Z tych właśnie drukarń w Miechowie 
i Jędrzejowie wyszły pierwsze odezwy 
Komisaryatów Wojsk Polskich i zależnych od 


nich władz narodowych. Były to komunikaty 
i manifesty, zwracające się do poszczególnych 


NOWA REFORMA 


dwa w Piotrkowie. 

Jymezasem kierownictwo P. O. N. czyni sta- 
rania w kierunku wznowienia organu central- 
ucgo, któryby zastąpił zawieszony »Dziennik 
Urzędowy«. Takim organem staje się »Ruch«, 
którego numer pierwszy, datowany z Często- 
chowy, ukazuje się dnia 22 października. Nu- 
mer ten został wprawdzie ułożony w Często- 
chowie, ale żadna z prywatnych drukarni miej- 
scowych nie odważyła się go drukować z oba- 
wy przed powrotem Moskali, zaś drukarni rzą- 
dowej do »zarekwirowania« na miejscu nie 
było. Udaliśmy się tedy do Zawiercia, gdzie 
z wielkim trudem odbito numer, nie najlepiej 


ze zgrozą o tej wojnie, do której żaden z nich 
nie chee wrócić. 

W miarę znikania entuzyazmu wojennego, 
maleje zajęcie, jakie dawniej okazywano wo- 
bec wypadków wojennych. Jednym z dowo- 
dów jest fakt, że marki i znaczki na cele opieki 
wojennej nie mają wcale zbytu. W pierwszych 
miesiącach rozchwytywano je, często ze zna- 
cznemi nadpłatami, Kupowadi je nawet robot- 
nicy i fiakrzy. Każdy tydzień miał swój od- 
mienny znaczek. Panie, sprzedające odznaki, 
siodzą przy stolikach eałemi godzinami bez- 
czynnie. 

Przygnębiające wrażenie-wywołują choroby 


pewne postulaty 


która nieda-. 


zakaźne i niepokoje. Uwięzienie niektórych 
przywódców i agitatorów socyalistycznych za- 
ostrzyło sytuacyę. Ogłoszony w Petersburgu i 
większych miastach mały stan oblężenia, trzy- 
ma ludność w ryzach, grożąc opornym karą 
śmierci w ciągu 24 godzin. Gdy cholera i ospa 
egi rozwielmożni się na wiosnę, powstaną rozruchy 
dano numer drugi i zarazem ostatni. »Ruch« chłopskie. Rząd pamięta, że w roku 1905 ura- 
przenosi się od numeru drugiego do Piotrkowa, |tował się tylko dzięki gwardyi, która była w 
gdzie wychodzi też numer trzeci i gdzie czynio- | Petersburgu. Kto będzie obecnie ratować rząd 
ne są przygotowania do przekształcenia go na na wypadek rozruchów? 

pismo codzienne. W tym celu miała być pu-| Legiony rannych, ozdrowieńców i rekrutów, 
szezona w ruch miejscowa była  gubernialna dają miastu wygląd obozu wojennego. Nawet 
drukarnia rządowa, Niestety, ewaknacya Piotr-|na placach publicznych odbywa się musztra 
kowa zmusza nas do zwinięcia całej działalno- | rekrutów, którymi są ludzie, liczący ponad 40 
I ści wydawniczej w tem mieście. Numer czwar- lat Życia. Musztry udzielają frejtrzy, a nawet 
ty »Ruchu«, już złożony, musi być pozostawio- wyszkoleni szeregowcy, oficerów jest niewielu. 
ny w drukarni i składany na nowo w Dąbrowie Postępy po dwóch miesiącach są bardzo małe. 
Górniczej, gdzie też wychodzi numer  piąty,; Brak także karabinów, nawet Berdana. Oddzia- 
częściowo tylko puszczony w obieg, gdyż Paa na zmianę ćwiczą się we władaniu bronią 
ezną część nakładu zniszczono, skutkiem bar- palną. 

dzo licznych błędów drukarskich, jakie się doń 
wkradły. Numer 5 — 6 »Ruchu«, zawierający 


zen acz, się pod względem technicznym. 
| Składali go bowiem zecerzy, z wielkim trudem 
czytający po polsku, w drukarni, bardzo nie- 
zasobnej w czcionki. 

Tegoż samego dnia, co nr 1 »Ruchue, poja- 
lwia się w Ładzi nowy lokalny. organ P. O. N. 
»Do broni!e, którego w kilka dni później wy- 


EK mA 0 oU 
— 


przedruk niemal całego nru 5, ukazał się już : 
we Frysztacte na Śląsku, 28 listopada. Tam KRONIKA 
się też przenosi i »Legionista Polskie. 2 
Z epizodem  »piotrkowskime organicznie : Kraków, 21 marca. 


związane są jeszcze dwa przedsięwzięcia wy- 
dawnicze P. O. N., mianowicie: nr 1 »Doku- 
mentów Wojny« (Zagłębie Dąbrowskie 31 paź- 
dziernika) i wydawnietwo ibroszurowe P. O. N., 
obejmujące pięć następujących broszur: 1)| 
»Polski ruch niepodległościowy<, 2) »Czem| Ks. 
jest Polska Organizacya Narodowa«, 3) »Rosya | Wiednia do Krakowa. : y 

»oswobodzicielka« w Galicyie. 4) »Co nam nie-| Marcowa pogoda. Dzień wczorajszy pod wzglę- 
sie wojna europejskae, 5) »Co każdy Polak o | dem meteorologicznym był obrazem typowym 
obecnej wojnie wiedzieć ma i co czynić powi- | przysłowiowej pogody marcowej. Mieliśmy kolej- 
nien«, »Dokumenty Wojny« miały zawierać JO % czasem nawet jednocześnie, i wiatr, i słońce 
obraz dzialalności Legionów, oraz materyał, |na jasnem niebie i śnieg, przechodzący Chwilami 


, Następny numer „Nowej Reformy“ ukaże się 
lutro o godz. 7.30 rano. — W razie potrzeby wy- 
damy wcześniej nadzwyczajny dodatek. 


Ks. biskup krakowski, ks, Sapicha, powrócił z 


| 
charakteryzujący stanowisko trzech mocarstw |W zawieję śnieżną — pomięszane »w marcu, jak! 
wobec Polski w dobie wojennej. Nr. pierwszy W garncus, Tak kaprysiło niebo przez cały dzień, | 
zawierał opis 14-dniowej działalności Strzel-| miała jednakże wczorajsza pogoda i jedną stałą! 
ców pod komendą Józefa Piłsudzkiego, ułożo- | cechę, mianowicie silny wiatr, wiejący uporczy- 
ny przez Gustawa Daniłowskiego, kronikę le- |wie ze wschodu. 


gionów w Królestwie Polskiem 1 w Galieyi,| Dzięki niemu powietrze było rzeźkie i suche, | 
wreszcie obraz barbarzyńskich czynów Moska-|a barometr, z rana wskazujący na odmianę, pod 
li w Lubelskiem i Kieleekiem (Rosya a Polska), wieczór przesunął się ku pogodzie. Nastąpiła ró- 
notę Austryi do mocarstw w sprawie Legionów wnież zmiana w temperaturze, która obniżyła się 
i Polskich (Austryą a Polska) i przedruk szeregu dość znacznie: około godziny 10 rano wynosiła 
dokumentów, rozrzucanych przez wkraczającą jeszcze 5 stopni ponad zerem, n 10 wieczorem ter-| 
do Królestwa armię pruską (Niemcy a Polska). i mometr opadł do 2 stopni poniżej zera. Jest to ze, 
Pismo to, w całości rozpowszechnione na miej- strony figlarza-marea spodziewana niespodzian-. 
scu, obecnie stanowi bardzo wielką rzadkość ka — tem bardziej dotkliwa, że właśnie dzisiaj 
i bibliograficzną. przypada pierwszy dzień kalendarzowej wiosny., 

Rozrastająca się działalność wydawnicza! Wiosna ta więc zaczyna się w tym roku pod zna-| 
P N. narz 0 czność émiŇlejszego kiem śniegu, którego, dzięki mrozowi, trochę po=} 


Niedziela, 21 Marea 1915, 

mi = === 

miejsce nieobecnego inż. St. G. Żeleńskiego. Se 
kretarzami wybrani zostali dr Alfred Szołuyski i 
Teofil Masłowski, skarbnikiem Henryk Hoffmaun. 

BI pogadanka dla dzieci Staraniem Uniw. lud. 
odbędzie się dzisiaj o 3 przy ul. Zwierzynieckiej 
L 14, parter, pogadanka dla dzieci. Bajka M. Ko. 
nopniekiej »0 siostrze Marysie i krasnoludkach 
z obrazami świetlnymi. Wstęp 4 bal. 

Sprostowanie. Otrzymujemy następujące pismo: 
W myśl $ 19 ustawy prasowej z dnia 17/12 1862 
dzpp. Nr. 6 ex 1863, upraszam o zamieszczenie w 
najbliższym numerze czasopisma następującego 
Sprostowania notatki, zawartej w numerze 126 z 
11/3 1915 wydanie wieczorne pod napisem: Z sall 
sądowej: »Nieprawdą jest, iż w sprawie karuej 
Teodora i Józefa Kurów, oskarżonych o kradzież 
drzewa ze składów Wydziału krajowego w Ispinie 
w powiecie bocheńskim, po przeprowadzonej TOZ- 
prawie głównej na dniu 9 marca 1915 Trybunał 
»przychylił się do wniosku« obrońcy oskarżonych 
dra Gottlicba, który postawił wniosek o powoła- 
nie jako rzeczcznawcy praktyk wojennych jednego 
x profesorów prawa międzynarodowego w Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim, celem wykazania, czy do 
bro skarbowe, zajęte przoz okupujące wojska prre- 
chodzi na własność nieprzyjacielskiego skarbu ja- 
ko łup wojenny, czy też pozostaje nadał własno- 
ścią danego Skarbu, oraz nieprawdą jest, by Try- 
bunał w tym celu rozprawę odroczył.. Kraków, 
dnia 20 marca 1915. C. k. Radea Dworu i pierw- 
szy Prokurator państwa. Doliński m. p. 

Aresztowanie amatora cudzych ryb. Policya tu- 
tejsza aresztowała onegdaj 18-letniego obywatela 
krakowskiego, Walerego Krzemienia, który przez 
parę miesięcy prowiantował siebie i swoich przy- 
jaciół w ten sposób. iż zabierał karpie ze zamknię- 
tych skrzyń z rybami na Wiśle. Kradztone ryby 
odsprzedawał zaufanym odbiorcom. Odstawionu 
go do więzienia tutejszego sądu karnego. 

Pożar w Poroninie. »Gazeta Podhalańska« do-. 
nosi: Znany sklep w Poroninie Emanuela Singera, 
będący tuż przy kościele, wśród gęstych zabudo: 
wań gospodarskich, sąsiadujący z pocztą i apteką, 
spłonął z niewiadomych przyczyn w noty z piątku 
na sobotę dnia 12 marca. Groźny żywioł ognisty 
byłby zniszczył całe tak zwane Bankówki w Po- 
roninie, gdyby nie nadludzki wysiłek straży ognio+ 
wej z Poronina i okolicy. Dzięki nadzwyczajnej 
odwadze i poświęceniu się straży, do której z bra- 
ku mężczyzn także kobiety należały, ogień nie po+ 
sunął się dalej. Niebezpieczeństwo wielkie gro» 
ziio już kościołowi drewnianemu, skąd przezorny 
ks. proboszcz wyniósł już kosztowności i świętości, 
aby je uchronić przed pożarem. Również apteka 
i poczta byly w niebezpieczeństwie. Straty, Spo- 
wodowane pożarem, wynoszą do Kilkudziesięciu 
tysięcy koron. 

Z listy strat 20 p. p. (nowosądeckiego). W 140 
liście strat zanotowano nazwiska następujących 
oficerów i kadetów 20 p. p. Zabici: Witold Wy- 
soeki, porucznik rezerwowy, Henryk Wawrecaka, 
chorąży rezerwy (syn em. pułkownika 20 p. p.) 


ze Światła. 


Schronisko dla byłych legionistów w Wiedniu. 
Z Wiednia otrzymujemy wyjaśnienie, iż istnicjące 
tam Schronisko dla byłych legionistów przy Klag- 
baumgnsse Nr. 3, obwód TV, nie jest identyczne 
z »Gospodą dla legionistów«. Schronisko ratuje 
byłych żołnierzy Legionów polskich, pozhawio- 
nych zupełnie środków do życia. Obecnie byt tej 
pożytecznej i potrzebnej instytucyi jest zagrożony, 


odłamów ludności miejscowej, następnie rozpo- |skoordynowania poszczególnych jej objawów. zostało z wczorajszego opadu. Ta przynajmniej ponieważ Schronisko nie otrzymało przyrzeczone- 


rządzenia naszych władz wojskowych i miej- 
skich, dotyczące rozmaitych stron życia miej- 
SCOWEĘO. 

Na szerszą skalę rozwinęla się działalność 
wydawnicza w Kielcach od chwili objęcia 
stanowiska komisarza Wojsk Polskich przez 
dra Michała Sokolnickiego. Poza ode- 
zwami i rozporządzeniami zaczęliśmy tu wyda- 
wać pierwsze nasze pismo „Dziennik Urzędowy 
Komisaryatn Wojsk Polskich w Kielcach“, któ- 
rego nr. 1 ukazał się 26 sierpnia. Objęliśmy 
w nasz własny zarząd dobrze zaopatrzoną byłą 
rosyjską drukarnię gubernialną i z niej to wy- 
chodził „Dziennik Urzędowy”. Rozszerzaliśmy 
go nietylko w drodze organizacyjnej, ale i 
przez chłopców kolporterów, którzy świegotli- 
wym rojem oblęgali okienko administracyi pi- 
sma, mieszczącej się przy drukarni w lewem 
skrzydle pałacu pogubernatorskiego siedliska 
Komisaryatn. „Dziennik Urzędowy“ ukazy- 
wał się co drugi dzień, rozehodząc się począt- 
kowo w 7, później w 4, 5 i 6 tysiącach egzem- 
plarzy. Gdy przychodziły ważne wiadomości 
z placu wojny, rzucaliśmy na miasto specyal- 
ne dodatki, które też były rozlepiane na tabli- 
cach ogioszeniowych, słupach telegraficznych 
it. d. Do administracyi zgłaszali się kolpor- 
terzy z prowincyi, skutkiem czego „Dziennik 
Urzędowy“ szerzył się w dość szerokim pro- 
mieniu poza Kielcami, docierając i do bliższych 
okolice Radomskiego. 

Na numerze 6-ym „Dziennik Urzędowy Ko- 
misaryatu Wojsk Polskich“ został przez wy- 
dawców zamknięty, aby odrodzić się w dwa dni 
później, dnia 8 września, już jako „Dziennik 
Urzędowy Polskiej Organizacyi Narodowej”, 
o której powstaniu komunikował na czele nr. 
1-go w imieniu jej komisyi organizacyjnej dr 
Michał Sokolnicki. Niestety, dni pisma 
kieleckiego były wtedy już policzone. Nr. 2 
„Dziennika“ wyszedł przed południem 10 wrze- 
śnia i został rozpowszechniony w trakcie prze- 
prowadzonej juź ewakuacyi. Składanie nu- 
meru 3 zostało przerwane, a w kilka dni póź- 
niej do palacu pogubernatorskiego powrócili 
(nie na dingo zresztą) jego poprzedni przy- 
właszezyciele. Znaleźli oni jeden z ładniejszych 
pokojów pałacu, z najeudowniejszym widokiem 
na malownicze wzgórza Karczówka, przeobra- 
żony na gabinet naczelnego redaktora „bunto- 
wniczego* pisma. Dwa następne numery 
„Dziennika Urzędowego” zostały zredagowane 
już w Olkuszu, a datowane ze Strze- 
mieszyc (16i 24 września). Zamykały one 
niejako „kielecki“ epizod wyprawy strxzelecko- 
legionowej. 

Tegoż samego dnia, kiedy wychodził przed- 
sstątni numer dziennika, posiadającego charak- 
ter organu centralnego, ukazał się pierwszy nu- 
mer lokalnego pisma Polskiej Organizacyi Na- 
rodowej »Legionisty Polskiego«, mającego ob- 
slugiwać przedewszystkiem Zagiębie Dąbrew- 
skie, ale będącego przez jakiś czas jedynym or- 
ganem P. O. N., zanim został zainaugurowany 
drugi — »piotrkowskie epizod legionowy. 


Od 25 września do 18 października wycho- Prawdy się nie doczytam«. Ranni, którzy po-|wicegrezesami 1) ks. dr Jan Korzonkiewież, 
dzi tylko »Legionista Poiski« (numery 2, 3, 4), | wrócili z placu boju i są rozproszeni po całem|w miejsce ks. Janickiego, kptóry godność wice- 
obsługujący cały teren, oczyszczony od Mo-|państwic, opowiadaja zupełnie co innego, Mó- |prezesa. złożył i 2) inżynier Pr. Drobniak w 


W tym celu został utworzony w Piotrkowie pozostała pociecha, że zapowiada się bogdaj, mimo 
Wydział Prasowy P. O. N., który ma | wszystko, na dziś trochę słońca i wolnego od, 
ująć w swe ręce, scentralizować i rozszerzyć tę, chmur nieba. i 
działalność. Na konferencyach sił pisarskich| Nowe przepisy ewakuacyjne. Przez cały dzień 
P. O. N. włożono na Wydział Prasowy obowią- | wczorajszy zgłaszali się z arkuszami właściciele; 
zek pomnożenia wydawnictw broszurowych, | realności, administratorzy i dozorcy domów. w 15] 
oraz wydawania teoretycznego organu, mają-|biurach przeciętnie załatwiono wezoraj po 300, 
cego krzewić ideologię P. 0. N. — Organ ten |zgłoszeń, czyli razem 4.500. W biurach, prócz u- 
(„Trybuna Polaków“) nie doszedł do skutku rzędników magistratu, zajęci są jcszeze reprezen- 


wobec połączenia się P. O. N. z Naczelnym Ko- 
mitetem Narodowym, co — jak wiadomo — 
nastąpiło w końeu listopada. 

„Legionista Polski“ przeżył swą macierz — 
P. O. N. i wychodził — już jako przedsiębior- 
stwo nieurzędowe — aż do 81 grudnia, kiedy 
ukazał się jego numer ostatni — 10-ty. 

Prawie  pięciomiesięczna działalność wyda. 
wnieza * Niepodległościowców wykazuje w 
swym bilansie — oprócz kilkudziesięciu odezw 
i pięciu broszur, 31 numerów pism, które roze- 
szły się po części kraju, oczyszczonej od wro- 
ga w przeszło 100 tysiącach egzemplarzy, bu- 
dząe wszędzie chęć walki z Rosyą. 


Kustrój œ Pełerskureu. 


Wychodzący w Sztokholmie dzien- 
nik „Svenska Dagbladet" ogłosił w 
dniu 16 b. m. korespondencyę z Pe- 
tersburga, z której podajemy nastę- 
pujące szczegóły: 

Entuzyazm pierwszych miesięcy zmiknął zu- 
|pełnie. Na ulicach panuje niebywała cisza, a 
wszędzie panuje poważny, prawie przygnębio- 
ny nastrój. Wydaje się, jak gdyby każdy a po- 
korą poddał się czemuś nieunixnionemu. 


PD pie widać kobiety w żałobie. Można po-i 


wiedzieć, że Petersburg okrył się całunem ża- 
łobnym. Wesoła i ochotna do życia ludność 
stolicy, stała się milczącą, poważną, a nawet 
okazuje rzewny smutek. 

Nie można się temu dziwić. Wojna pochlo- 
bela niezliczone ofiary, a gwardya, która stoi 
zawsze załogą w Petersburgu, poniosła strasz- 
ne straty. Przeciętnie każdy pułk gwardy jski 
stracił 60 proc. oficerów, ale są pułki, w któ- 
rych pozostało 10 lub 12 oficerów z liczby 75. 
W pewnym pulku konnicy pozostało tylko 4 
oficerów. Niema prawie rodziny, któraby nie 
oksyla się żałobą. 

We wszystkich kołach istnieje tylko 
życzenie, ażeby się wreszcie skończyła strasz- 
na wojna. Ale tylko w zaufanych gronach mo- 
żna dać wyraz temu pragnienia — publicznie 
nikt nie śmie wypowiedzieć otwarcie Swojego 
zdania. Każdy maskuje się, okłamuje drugich 
i siebie, mówi o zwycięstwach, w które nie wie- 
rzy, wypowiaśla nadzieje przez nikogo nie Ży- 
wione. z 2 c 

A prasa? Skrępowano ją zupełnie, ujęto w 
żelazne kleszcze. Cała prasa ma jedną barwę 
i doszło do tego, że ludzie nie chcą czytać 
dzienników. »Nie warto — Powiada każdy, — 


jedno 


tanci dyrekcyi polieyi i komendy twierdzy. Sze- 
fem tych biur z ramienia magistratu jest radca dr 
Rudolf Sikorski. 

Nadmieniamy raz jeszcze, że osoby kategoryi LL, | 
t. j. urzędnicy, których wykaz wraz z rodzinami 
podały ich władze, nie mają obowiązku przedkła- 
dać osobiście arkuszy zgłoszeń. 

Z teatru miejskiego. Spółka Caillavet i de Flers 
każdą nową sztuką usprawiedliwia zaufanie, jakie 
ja” niej pokłada świat teatralny. Wystawiony wczo- 
raj »Romans pana kasyera« (»Monslcur Breton- 
neau<) osiągnięte wszędzie powodzenie zawdzię- 
cza znakomitemu pomysłowi. Tylko tacy majstro- | 
wie sceny, jak twórcy »Królae, zdobyć sią moglij 
na stworzenie tak wyszukanej, a tak, mimo wszy- 
stko, prawdziwej sytuacyi, jaką ukazali w roman- 
sie pana Bretonneau. W formie satyry na niedołę- 
stwo, czy pobłażliwość mężów, pozwa!ających się 
tyranizować przez wiarołomne małżonki, okazali 
autorowie pocieszne przygody człowieka, który, | 
wyrwawszy się z krępujących więzów zdradzają: 
cej go żony, powraca po pewnym czasie do niej, 
nie mając siły wyrwać się z oków konwenansu i 
nie czując w sobie siły do wałki ze sprytniejszńt 
kobietą. 

Grano sztukę bardzo dobrze we wszystkich To- 
lach. Zaszło tylko nieporozumienie co do zasadne 
czej linii akcyi. Rzecz, która jest lekką suty "| 
grana być winna w tempie szyblziem, nachyla p 
zbyt często w kierunku dramatycznym 1 wlo 

i 


bardzo wolno. — Za świetną grę ałelaski0Y mo Zy- 
| wo pp. Noskowskiego, Tritscheya Żarskiego+ oraz 
pp. Jarszewską, Górską i Słubicką. Teatr był peł. 
ny. Sztuka podobała się, -e 

Z Uniwersytetu. Jan Maryan Galuszkiewiez, 
ansk. sąd. rodem z Półwsia Zwierzynieckiogo ad 
IKraków, otrzymał stopień doktor Praw, a Jan 
Knorek z Krakowa stopień doktora wszech nauk 
lekarskich, 

Z Tow. sztuk pięknych w Krakowie, Na obe- 
eną wystawę nadesłali swo prace następujący AGE 
Ityści: Gramatyka Antoni, Malczewski Jacek, Oleś 
Andrzej, Paciorek Stanisław, Pieniążek Józef oraz 
Rameowa Ewa kilimy „DA w lej pracowni 
wedlug projektów własnych, Kossuth Zofii i Lo- 
reca Zygmunta. P 

Konec Feuermannów odłożony. Z powođu nic- 
przewidzianych przeszkód koncert braci Feuerman- 
inóww musi być odłożony. Nowy termin koncertu 
będzie ogłoszony niebawem. Na życzanie kasu te- 
atru miejskiego przyjmuje 7 powrotem sprzedane 
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bilety. 

Z Tow. właścicieli realności w Krakowie, Na 
| posiedzeniu wydziału Tow. właścicieli realności. 
odbytem wczoraj, dokonano następujących wybo- 
rów: prezesem wybrany został dr Fr, Mussii, 


go zasilku. Kierownik schroniska, p. Stanisław 
Lewandowski, za naszem pośrednictwem zwracą 
się o wszelką dalszą pomoc dla wymienionej in- 


lstytueyi, która dla byłych legionistów wiele już 


tobrego działała. 

Wycieczki naukowe wychodźców galicyjskich 
w Czechach. Z Pragi donoszą: Wychodźey 
nasi, których srogi los zagnał do Czech, nie pró- 
żnują, lecz starują się skorzystać z pobytu swego 
w bogatych i ped wzgledem gospodarczym wyso 
ee rozwiniętych Czechach. Dotąd odbyło się prze- 
szło 40 wyejeczek naukowych, pod kierownies 
twem dra Orłowieza, w których brało udział 1.184 
osób. Przed oczyma zwiedzających przesunęły 
się fabryki w Wysoczanach, Śmichowie i t. d. Rę 
kodzielnik nasz patrzy z podziwem na swego ko. 
legę z Czech, który, rozpoczynając pracę od skros 
mnie urządzenego warsztatu, przelania się w fa: 
brykanta i dochodzi do szczytu potęgi przemysło» 
wej, zamieniając ją na towarzystwo akcyjne, fi- 
nansowane przez potężne czeskie banki. — Pod 
względem położenia ckonomicznego, najmniej ma 
ją o 50bie do powiedzenia urzędnicy państwowi. Za 
to nauczyciel czeski imponuje naszemu większe- 
mi, niż u nas, poborami. Dzisiaj światłodawca nasz 
wiejski i miejski z niepokojem przegląda dzienni- 
ki, nie wiedząc, Jak zastanie swą szkołę, skromne 
mieszkanko, które opuścił, i wieś, której młodsze 
pokolenie wychowywał. Przy całym tak smutnym 
losie tułactwa, te liczne zetknięcia się szerszych 
warstw obydwu bratnich narodów, bliższe zapo- 
znanie się i nauka poglądowa, jakiej przez kilka 
miesięcy pobytu nabędziemy, przedstawia powa- 
żną wartość pedagogiczną i jest nadzieju, że nie 
minie bez wpływu w ciężkich pracach, jakie cze- 
kają nas przy odbudowie naszych wsi i miast i 
rozpoczęciu nowego życia gospodarczego, daj Bo- 
że, na walnej naszej ziemi. 

Zawieszenie organu nauczycieli czeskich, Czo- 
ski »Cząs« donosi, iż urzędowo zawieszono główny 
organ nauczycielstwa czeskiego Szkół wydziało- 
wych p. t. »Mieszczańska Szkoła. 

Zakaz podawania miejsca zgoru poległych na. 
wojnie w Niemczeci:. Niemieckie pisma urzędowo 
donoszą, że _w listach strat wojennych i ogłosze 
niach poległych lub zmarłych żołnierzy będzie wol- 
no w przyszłości, według zarządzenia władzy woj- 
skowej, podawać tylko datg zgonn, natomiast po- 
dawanie miejsca zgonu jest wzbrornionem. 

Otiara zawodu. W Gracu umarł przed kilku 
dniami docent uniwersytetu tamtejszego, dr la- 
nusz Hammerl, wybiiny hygienista i hakteryolog. 
Dr Hammerl umuł na tyfus, którego się nabawił 
w tamtejszym szpitalu epidemieznym. 

Losy jeńców na Syberyi. Berlińskie urzędowa 
biuro Wolffa streszcza artykuł petersburskiej 
»Rieczy< o niemieckich i austro-węgierskich jade 
cach w Syberyj, w którym między innemi powie- 
dziano: Stosunki jeńców z obywatelstwem miej- 
scowem są bardzo dobre, albowiem jeńcy są lus 
dimi dia krajn i mieszkańców wielce użytcezny« 
mi. We wszystkich obozach jeńców kwitnie hana 
del, wiclu z nich jest dobrymi rzemieślnikami i us 
prawia tam swojo rzemiosła. — Jeńcy wykazują 
wielką energię i wszędzie rozwijają różnorodną 
czynność: pootwiersli jadłodajnie, kawiarnie i wa 
sztaty. Wzięci do niewoli lekarze oddają wielkie 
usługi w szpitałach i lazaretach miejscowych. Od- 
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Niedziela, 21 Marca 191 


dalenie Syberyi od terenu wojny sprawia, że nie- 


W poniedziałek (22 b. m.): Koncert Zygmun- 


nawiści, przez iig wywołane, nie znajdują tu od-jta (skrzypka) i Emanuela (wiolonczelisty) Feuer- 
dżwięku. Miejscowa ludność jeńców poważa i oce- | maznów. 


nia należycie ich pracę cywiiizacyjną. 


Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie, 
W niedzielę (21 b. m.): »Kościuszko pod Ra- 
cławicamie. 


Walki w Karpatach, 


Wiedeń, 21 marca. 

Korespondent wojenny »Neue Freie Presse« 
donosi pod datą 19 b. m.: 

W Karpatach ograniczyli się Rosyanie do 
słabych ataków pod Łupkowem i Użokiem, któ- 
re jednak odparto. 

Silniejsze wałki rozwinęły się tylko na pół- 
nec od Nadwórny, gdzie Rosyanie natawli po- 
nownie z nadzwyczajną zapalczywością. Całe 
przedpołudnie szturmowali oni nasze stanowi- 
ska, zostali jednak odparci z ciężkiemi stratami. 

Pod Czeruiowtami spokój. 

Wwiedoń, 21 marca. 

Jak podaje »Nane 
otrzymał od swojego męża zaufania, Magrinie- 


go, wieloszpsłtowy list z Petersburga, którego | 


poczatek brzmi następujsec: 

Wewnętrzna sila Ausiryi! W Europie utwo- 
rzyła się była legenda, że Arnstrya jest bliska 
rozpadnięcia się, gdyż siedimnaście narodów 
monarchii, znużonych wiecznyini sporami naro- 
dowościowymi, wyzyska pierwszą lepszą spo- 
sobność do rozejścia się. Kolos z glinianymi 
nogami musiałby za najlżejszem pelmięciem z 
zewnątrz złamać się. Stało się inaczej, całkiem 


inaczej! Wojna nie złamała sił starej monarthii, 
przeciwnie! Siedmnaście narodów bez żadnych 


wyjątków uszykowało się dokoła swego mo- 
narchy i walezy z największą zaciętością o ho- 
nor i sławę monarchii i niechaj nikt nie myśli, że 
tam, gdzie niebezpieczeństwo jest najwieksze, sta- 
ją tylko austryaccy Niemcy. Nie, gdzie walka 
najgwałtowniej wre, gdzie opór jest najzacięt- 
szy, tam stoją Rumuni, Polacy, Madziarzy i 
Kroaci. 

Oto jest powód. dla którego Rosyanie nie mo- 
gą IŚĆ naprzód. Nadzieja ich na rozkład we- 
wneirzny wielojęzycznego państwa pod każdym 
wzgledem okazaia się zwodniczą. 

Oficerowie rosyjscy, wracający z frontu, 
przedstawiają walki w Karpatach jako po prostu 


straszliwe. Anstryackie wojska nie tracą od- 
wagi. Atak na bagnety idzie za atakiem. Je- 


żeli nieprzyjaciel musi się cofnąć, powraca ze 
wznowżoną doterminacyą na nowo, a jego wy- 
szkolenie wojenne jest tak doskonale, że zaledwie 
zajął nowe stanowisko, juž je zdołał umocnić 
tak, że przeciwatak prawie zawsze natrafia już 
na przeszkody z drutu, wzniesione kunszto- 
wnie przed wykopanemi błyskawicznie strze- 
leekimi rowami. 

Wśród takich okoliczności nie powinno dzi- 
wić nikogo, jeśli operacye mozolnie tylko postę- 
puia naprzód. Anustryackie woiska walczą z bez- 
przykładzy dzielnością; ma się wrażenie, że mają 
one poczucie, iż muszą ostać się w walce, je- 
żeli ostać się ma monarchia. 

. 
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(A MERUE BA MEDI 


(Telegr. e. k. Biura koresp.) 
Londyn, 21 marca. 
Jak donosi »Press. Ass.«, parowiec »Fingale, 
pojemności około 2.000 ton, został koło wy- 
brzeży Northumberland, a parowiec »Atlania« 
koło wysp Inisbturk zatopiony. 
Londyn, 21 marca. 
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Pr. Presze«, »Messaggero« | 


Repertoar Teatru ludowego. 


NOWA 


REFORMA 


Paryż, 21 marca. 


»Petit Journale donosi z Tokio: 


Minister spraw zagranicznych oświadczył, że; 


zadewałułające rozwiązanie rokowań cnińsko- 


W niedzielę 21 marca przed południem o godzi- | japońskich jest bliekiem. 


nie 11 rano Poranek Fredrowski „Śluby panień- 
skie“, komedya w 5 aktach A. hr. Fredry. = 
W niedzielę 21 marca wieczór „Świat bez męż- 


Wieczorem »Romans pana kasyerac. |czyzn*, krotochwila w 8 aktach Horsta i Engla. 


jna. 


cuska eskadra wyjechała, okręt »Bouvet« na- 
tknął się na minę i w trzech minutach zatonął, 
650 metrów od wsi Erenkej. 

O godzinie 2 min. 36 okręty wznowiły atak 
na forty; porozrzucano również miny. »lrresi- 
stible«, ciężko uszkodzony, opuścił linię boju 
i o godz. 5 zatonął, prawdopodobnie także z po- 
wodu najechania na minę. O godz. 6 min. 5 ró- 
wnież okręt »Ocean« natknął się na minę i za- 
tonął. Cała załoga ocalona. »Gaulois« również 
uszkodzony. Okręt »lntiexible« trafiony został 
w przednią część i musi iść do naprawy, Straty 
okrętów zostały spowodowane przez to, że mi- 
ny porwala woda. Niebezpieczeństwo to wy- 
maga zarządzeń. Na okręcie »Bowvet«, po na- 
txniqciu się na minę, powstała prawdopodobnie 
jeksplozya wewnętrzna. — »QQueen« i >In- 
| płacable«, które juź odpłynęły z Anglii, aby za- 
|stąpić stracone okręty, muszą wnet tam przy- 
|być a eskadra znowu będzie posiadała pier- 
wotng siłę. moż 


Sprawozaania francuskie, 


Paryż, 21 marca. 

(Trzędowo). Przy ostrzeliwaniu Dardaneli 
18 bm. francnski parowiec liniowy »bBouvet«, 
jnatknąwszy się na minę zatonął, a okręt linio- 
wy francuski »Gaulois« stał się niezdolny do 
walki. Załoga »Bonveta« ma być częściowo o- 
caluną. Opsracye morskie trwają dalej. 

Paryż, 21 marca. 

Urzędowo ogłaszają, że w Dardanelach 18 
bm. sprzymierzone siły morskie zarządziły u- 
suwanie plywających min; krążowniki francu- 
skic i angiclskie ostrzeliwały silnie forty Kilid- 
bar, Czanak Kalessi, Dardanos i Kepler. Gorg- 
ce te walki przyniosły dotkliwe straty. »Bou- 
vet« z powodu wybuchu miay zatonął, »Gau- 
lois« z powodu ognia nieprzyjacielskiego uszko- 
dzony, stał się niezdatnym do walki, Flota an- 
gielską odniosła także straty. Dwa jej pancerni- 
ki z powodu min zatonęły. 

Straty te, mimo, iż są dotkliwe, nie wstrzy- 
mają biegu opceracyj. 

Zaraz po katastrofie okrętu »Bouvet«, mini- 
ster marynarki telegrafował do okrętu »Ilenri 
IVe, który znajduje się na wodach syryjskich, 
aby zastąpił »Bouveta«, 

O losie załogi »Bouveta« nie ma jeszcze in- 
formacyj; przypuszczają, że część załogi jest 
ocalyną. "= 


Dalsze szczegóły. 


Konstantynopol, 21 marca. 
O bitwie pod Dardanelami we czwartek do- 
noszą, jeszcze: 
rugi okręt liniowy angielski, który zatonął. 
należał do typu »Vengeanee«. Trzymał się on 
jakiś czas nad wodą, potem jednak zatonął, 0- 
puszczony przez załogę. Okręt liniowy »Queen 
Elisabeth« trafiony był w pięciu miejscach, krą- 
żownik pomocniczy »Inflexile« — w czterech 
Wobec strat nieprzyjacielskich (3 okręty linio- 
we, 1 kontrtorpedowiec i 1 parowiec wyławia- 
jacy miny), po stronie tureckiej uległy uszko- 
dzeniu tylko 4 armaty, z których jedna była 
nowoczesną. Innych uszkodzeń nie ponieśli- 
śmy, mimo, że nieprzyjaciel dobrze strzelał, 
przeważnie z dział 38-cm. okrętu »Qucen Eli- 
sabeth e. 
Ciekawem jest, że swego czasu na francus- 


Parowiec »Elue Jaquet« i »Hinford« zostały skim okręcie liniowym »Bonvet« zawierano So- 


koło Beachy Head storpedowane. »Hinforde 
jest lekko uszkodzony. »Blue Jaqucte trzyma 
się jeszcze nad wodą. 

Londyn. Storpedowany parowiec »Blue Ja- 
quct« stara się dojść do Southampton. Przednia 
część okrętu pełna jest wody. 

: Londyn, 21 marca. 

«Daily Mail» donosi 

Parowiec »Colchestere w drodze z Rotterda- 


mu do Harwich został po raz drugi storpedo-; 


wany. = 
Zaginione okręty. 
Londyn, 21 marca. 
Admiralicya ogłasza nazwy czterech okrę- 
tów, o których nie ma żadnej wiadomości od 
dnia 15 lutego, względnie od 21 stycznia. 
Strach przed torpedami. 
Grimsby, 21 marca. 
Marynarz okrątu »Truro« zasądzony został 
na 28 dni więzienia, albowiem nie chciał odbyć 
podróży okrętowej. Innych 4 marynarzy Z:są- 
dzonych zostuło na grzywnę. 


f 
Kieska i 
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(Telągr. c. k. Biura koresp.) 
Sprawozdanie admiralicyi angielskiej, 
T. Londyn, 21 makos. 
y mradeya ogłasza sprawozdanie następu- 
U 

a ARONA dniach zajęci byliśmy 
usuwa sh ge ME iadanelach; urządziłiśmy 0- 
gólny atak angielskiej i francuskiej floty na por- 
ty w cieśninie. »Queen Elisabethe, Intlexibi 

i Š , intlexibie«, 
»Agamemnone i »Lord Nelson« ostrzeliwały 18 
g = AE E 
bm. o godz. 10 min. 45 forty Kilidbar i Kanak 
: . r me] 
podczas gdy »Triamph< i »Ks. Jerzy« ostrzeli- 
waty baterye w Dardanelach. Z fortecznych 
haubic otwarto silny ogień na okręty. O godz. 
1 min. 22 wjechała eskadra francuska: »Suf- 
fron«, »Gaulois«, »Charlemagne< i »Bouvete do 
Dardaneli i rozpoczęła atak na forty z krótkiej 
odległości. Forty Kilidbar i Namażdyn silnie 
Spowiadały; ogień ich został wstrzymany 
strzałami naszych okrętów wojennych, z któ- 
rych wszystkie podczas walki zostały kilka ra- 
zy trafione. 
_ Okręty »Vengeance« i »Majestic« przybyły 
dla zluzowania okrętów wojennych. Gdy fran- 


' jusz franensko-rosyjski w Breście. Są na nim 
dwie tablice metalowe z wyrytemi przemowa- 
mi cara Aleksandra III i prezydenta Carnota. 


Drugi krążownik francuski zatopiony. 
Konstantynopol, 21 marca. 
Jak się dzienniki dowiadują, i drugi krążo- 
wnik francuski natknął się 18 b. m. na minę i za- 
tonął koło wybrzeży Tenedos. 


Rozkitki z »Bouveta«, 
Ateny, 21 marca. 

Z załogi francuskiego krążownika »Bouvet«, 
który zatonął, zdołało się uratować 5 oficerów 
i 25 ludzi załogi. ; 
Po kitwie. 
Konstantynopol, 21 marca. 

Główna kwatera donosi: 

Wczoraj panował w Dardanelach zupełny 
spokój. Szkoda materyalna, wyrządzona w for- 
tach, jest nicznaczna. j 


Stany Zjednoczene 
w sprawie hazdlu z Niemsami. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Londyn, 21 marca. 

»Times« donosi z Waszyngtonu pod datą 
dnia 17 bm.: 

Mnożą się oznaki, że prezydent Wilson wy- 
stosuje estry protest przeciwko angielskiej po- 
lityce morskiej. Urzędowe wyjaśnienia polityki 
angielskiej, zdaje się, nie przekonały prezyden- 
ta Wilsona. W Ameryce panuje rozczarowanie, 
ponieważ Anglia nie chce się zgodzić na zezwo- 
lenie dowozu środków żywności do Niemiec. 
Zadna gazeta nie popiera dzisiaj polityki an- 
(gielskiej i wszystkie oświadczają, że są zde- 
tydowane popierać Wilsona. 


awg efanm beaff uty phiócha Ionąfekjag: 
JARE SAI ich BAT (AEO CDOACIE. 


(Tal c. k. Biura kiwceg.) += 
, . Londyn, 21 marca. 
»Daily Telegr.« donosi z Pekinu: 
Rokowania między Chinami a Ja 
noszą wciąż nowe niespodzianki, Wystąpienie 
rządu chińskiego *jest znacznie silnicjszem od 
czasu, gdy się dowiedział, że Stany ZjedRóczo- 
ne wystosowały do Japonii notę. Zresztą u- 
sposobienie w Tokio jest tego rodzaj 
żna być przygotowanym na wielkie 
dzianki. ZW dii À 
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u, że mo-|kcya secyalistyczna kilkakrotnie 
niespo- ; gruncie wspólnej ojczyzny, €0 z wdzięcznością | 
„ uznaliśmy, Wywody Ledeboura nie dadzą si 


, Ustępstwa Chin. 
tm Londyn, 21 marca. 
»Times< donosi z Pekinu: Na konfereneyi 
16 b. m. Chińczycy przyznali Japończykom 
pierwszeństwo w objęciu chińskiej pożyczki za- 
granicznej, dalej oświadczyli gotowość przy 
odnawianiu zagranicznych doradeów (inspek- 
torów połicyi) przyznania Japończykom pierw- 
szeństwa. Za prawa, żądane przez Japonię w 
południowej Mandżuryi i Mongolii, żądają 
Chińczycy otwarcia nowych portów. Japoń- 
czycy przyjęli te propozycye, starają się jednak 
przeprowadzić i inne swoje żądania. 


Rieratoryma dla Galityi. 


Piszą nam z Wiednia: 

Z końcem b. m. pojawi się nowe rozporządze- 
nie, przedłużające moratoryum dla Galicyi w 
doiychczasowej rozciągłości. 


Akcya ratunkowa dia kraju. 

Z Wiednia donoszą nam: 0% 7 wiro7” 

W poniedziałek 22 b. m. odbędzie się posie- 
dzenie komisyi parłamentarnej Koła polskie- 
go, na którem, obok sprawozdania dra Biliń- 
skiego z postępów akcyi ratunxowej dla kraju, 
będzie omawianą szezególowo sprawa utworze- 


„ludności wymaga najcięższych ofiar, nie powin- 
„no milczeć, gdy w państwie związkowem Prus 
(utrzymuje się wobec Polaków 
izbrojenia w polityce walki. Bracia nasi, którzy 


z tem pogodzić. Jeżeli kierownictwo armii Z 
bee okrucieństw Rosyan chwyciło się najo- 
strzejszych środków odwetu, to jestto środek! 
dopuszczalny wedle praw międzynarodowych 
i reprezentanci ludności nie powinni temu prze- 
szkadzać. (Żywe oklaski), : 

Pos. Fischbeek (post) ubolewa, że wobec 
jednomyślności parlamentu socyaliści podnoszą 
dzisiaj tego rodzaju zarzuty, 

Pos. Schultz (partya państwowa) spodzie- 
wa się, że plama, rzucona dziś na jedność nie- 
miccką, pozostanie małą, 

Poseł Ledebour wyraża wśród tywego 
niepokoju przekonanie, że przy spokojnej roz- 
wadze także konieczność jego wywodów każ- 
dy uzna, a 

Pos. Scheidemann (soc.) z polecenia 
kierownictwa frakcyi socyalistyeznej oświa- 
deza, że Ledebour miał tylko polecenie mówić 
o paragrafie językowym. (Okrzyki: Słuchajcie!) 
Co powiedział nadto, była to jego własna spra- 
no on sam za to odpowiada. (Żywe o- 
kiaski). 

Pos. Hausen (Duńczyk) oświadcza się za 
usunięciem ustaw wyjątkowych. 


___ Głos polski. 


Poseł dr Seyda wypowiada nadzieję, że 
rząd państwowy ze stanowiska parlamentu wy- 
ciągnie konsekwencyę. Opinia publiczna za- 
żąda rychłej zmiany systemu politycznego wo- 
bec Polaków. Według przekonania Polaków 
państwo, które w wojnie światowej od calej 


NN NN m w Z OE A 


dotychczasowe 


wprowadzające obowiązek 50 proc. domieszki 
mąki pszennej i żytniej z kukurudzianą. 

Zawieszenie pisma rosyjskiego w Paryżu. 

Paryż »L'Humanitć< donosi, że wychodzące 
w Paryżu socyalistyczne pismo rosyjskie 
»Miel«, zostało na żądanie ministra spraw we- 
wnętrznych zawieszonem. »L'Humanitć«< wy- 
wyraża nadzieję, że zarządzenie to będzie od- 
wołanem, albowiem »Miel< ogłosił wprawdzie 
zasady socyałistów rosyjskich, ale nie napisał 
nigdy nic, coby było szkodliwem dla obrony 
narodowej. 


Straty angielskie pod Neuve Chapelle. 

Goeteborg. »Handelstidninge donosi, że 
straty Anglików w walce koio Neuve Chapelle 
są bardzo wielkie. Oficerów poległo 194. Ogól. 
ne straty wynoszą 12.000 ludzi. 

Zatrzymanie okrętu niemieckiego. 

'Feusrifa. Według obiegających pogłosek, 
niemiecki okręt węglowy »Macedomia«, który 
przed kilku dniami uszedł był z portu Las Pal 
mas, został przez angielski parowiec transpor- 
towy zatrzymany. 

Zgon kardynała Afliardiego. 

Rzym. Kardynał Aliardi, który był num 

cyuszem w Wiedniu, zmarł. 


= Persya a Rosya. 

Petersburg. Rząd perski prosił ponownie Ro- 
syvę, aby prowincyę Aserbejdżan opróżniła z 
wojsk rosyjskich. 

x Konfiskata okrętów. 

Waszyngton. Anglicy zabrali parowiec ame- 
rykański »Marakas«, który płynął do Kopenha- 


nia wojennego banku kredytowego, który w,teraz znajdują się w polu, muszą natychmiast być gi z konserwami. Oczekują formalnego prote- 


najbliższym czasie wejść ma w życie. 


Reruiacya pias 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 21 marca. 
Dziennik rozporządzeń wejskowych ogłasza 


świadkami, że coś się robi w celu zasadniczego u- 
sunięcia ustaw wyjątkowych przeciw Polakom. 
(Oklaski na lewicy.) 

Przy omawianiu ustawy o stowarzyszeniach 
żądają pp. Heyne (soc.) i Lisching (post.) 
wyłączenia związków robotniczych z ustaw wy- 
jatkowych. 

Sekretarz stanu Delbriick: Godzina, któ- 


rozporządzenie okrężne z 16 b. m., mocą które-|14 dopiero przeżyliśmy, będzie dla każdego 


go cesarz postanowieniem z 20 lutego dał upo- 
waźnienie na przeprowadzenie następującej re- 
gulacyi płac: 


Weielenie wszystkich czynnych gażystów | 


od trzeciej do ósmej rangi do wyższej gaży 


płac należy w ten sposób przeprowadzić, że 
podczas służby w każdej klasie rangi star- 


szych rangą połowa (przy nierównej liczbie 
większa część) istniejących osób stanu czyn- 
nego pobiera wyższą, a połowa młodszych ran- 
gą niższą gażę, tak, że podczas pokoju wyższa 
gaża ma być przyznaną w ramach istniejących 
środków budżetowych, że jednak tak podczas 
mobilizacył, jak i podczas pokoju, przynajmniej 
połowa starszych rangą systemizowanego sta- 
nu pokojowego prezencyjnego pobierać ma 
wyższą gażę. 


Hea Litan wo y main ra e 1 af H 
onei pilane W pramondo LEM 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Bertin, 21 marca. 

Parlament bez dyskusyi uchwalił na wnio- 
sek rządu odroczyć się do 18 maja. 

W dalszym ciągn II czytania budżetu mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych pos. Stadt- 
hagen (socyalista) domaga! się przywróce- 
nia zupełnej wolności prasy. 

Pos. Hausmann (postępowiec) zaznaczył, 
że prasa spelnia swe obowiązki w sposób uzna- 
nia godny. 

Pos. Ledebour (socyalista) krytykuje 
przepisy praw wyjątkowych w Niemczech, u- 
stawę językową i o stowarzyszeniach. Ostro a- 
takuje zarząd wojskowy, który germanizuje 
francuskie części kraju, co tłómaczy potem tę- 
sknotę Alzatozyków do panowania francuskie- 
go (Wielki niepokój i okrzyki na prawicy: 
Gdzie jest »Treuga Dei!<) Podpiszę wszystko, 
co dotąd powiedziałem, na chwałę naszych 
dzielnych wojsk i przywódeów armii, ale kie- 
rownictwo armii w swoich czynach politycz- 
nych nie stoi na wysokości zadania. Byłem prze- 
rażony zapowiedzią, że za każdą spaloną przez 
Rosyan wieś niemiecką, będą trzy wsi rosyj- 
skie spalone! 

Pos. Liebknecht (soc.) woła: Barbarzyń- 
stwo! (Wielka wrzawa i okrzyki ma prawicy: 
To niesłychane! Zdrada! Nie pozwolimy atako- 
wać naczelnego kierownictwa armii!) 

* Wiceprez. Dove wzywa p. Liebknechta do 
porządku. 

Pos. Ledebour: Zarządzenia takie doty- 
kają tę część ludności, na której sojusznictwo 
powinniśmy liczyć. (Ponowna wrzawa; okrzyki: 
Kończyć!) 

Wiceprez. Dove oświadcza, że krytyka ad- 
ministracyi wojskowej nie jest dopuszczalną. 

Pos. Ledebour usiłuje w tymsamym to- 
nie dalej mówić, powstaje znowu ogromny nie- 


najsorszem wspomnieniem, z powodu krytyki 
najbardziej czczonego wodza, jakiego wojna 


|nam przyniosła. (Oklaski.) Mowca wyraża ży- 


czenie, aby jedność narodu niemieckiego była 
także owocną w politycznych walkach we- 
wnętrznych. Czas na te walki jeszcze nie nad- 
szedł Co do ustawy przeciw Jezuitom pona- 
wia mowca przyrzeczenie zbadania w kierun- 
ku, czy ustawa ma być i może być zmienioną. 
Co do paragrafu językowego, właśnie w tym 
‘paragrafie ustawa daje możność spełnienia żą- 
dań, aby chronić państwo przed agitacyami 


| przeciw jego organizacyi. Mowca wyraża prze- 
konanie, że po wojnie będzie możliwem wysnuć 
ikonsckwencyę z jej doświadczeń. (Zywe okla- 


ski.) 
Przyjęcie rezolucyi o usunięcie ustaw 
wyjątzowych. 
Następnie przyjęto budżet ministerstwa; 


spraw wewnętrznych. Przy rezolucyi o usunięcie 
ustaw wyjątkowych, oświadczają konserwatyści, 
narodowo liberali, zjednoczenie gosp. i partya 
państwowa, że usuwają się od głosowania. 

Rezolucyę przyjęte. 

Załatwiono potem inne tytuły budżetu w (I 
czytaniu, oraz przyjęto ustawę co do wydania 
not państwowych bankowych po 10 marek, po- 
czem odroczono posiedzenie do godziny 6 wie- 
czorem. - 

Na wieczorzem posiędzeniu przystąpiono do 
trzeciego czytania budżetu ministerstwa spraw 
wewnętrznych. 1 


frakeyi socyalistycznej: Przyczyny, które by- 


ły dla nas miarodajne, aby uchwalić kredyty , à 


wojenne w dniach 4 sierpnia i 2 grudnia, ist- 
nieją dalej. Po wieikich, podziwienia godnych 
czynach naszej armii (Ogólne, powszechne o- 
klaski), mamy silną ufność, że uzyskamy trwa- 
ły, pełen honoru pokój. W objawieniu silnej 
woli osiagnięcia tego celu, głosujemy w tym ro- 
ku za budżetem. 

Pos. Westarp (kons.) ubolewa, że Schei- 
demann nie potępił krytyki Ledeboura, zwra- 
cającej się przeciw powszechnie czczonemu do- 
wódcy armii, Hindenburgowi. (Oklaski na pra- 
wicy.) 

Pos. Bassermann (nar. lib.) przyłącza 
się do wywodów poprzedniego mowey i wy- 
wodzi, że uchwalenie budżetu przez cały par- 
lament jest zdarzeniem, wobec którego znacze- 
nie dzisiejszego zajścia blednie. Uczyni to wra- 
żenie wewnątrz i na zewnątrz. 


Pos. Scheidemann: Ledebour nie kry- B 
tykował Hindenburga, wyraził się raczej o nim:'$ 
z pochwałami. Socyaliści odpierają stanowczo $ 


wszelki zarzut barbarzyństwa przeciw armii; 


niemieckiej, z którejkolwiekby strony go pod- jj8 


niesiono. a... i | 
Sekr. st. Helferich komunikuje wiado- 


mość, że subskrypcya na pożyczkę wojenną. 


pokój i wrzawa; posłowie wzburzeni powstają | przekroczyła już siódmy mńliard. (Żywe, dłu- 


z miejsc, wołając: Spokój! 

Z szeregów socyalistycznych z dwóch pun- 
któw podnoszą się głosy do Ledeboura: 

— Proszę przecież mówić z polecenia fra- 
kcyi! 

Pos. Ledebour: 
musi iść takim torem, aby te ludy widziały w 


Postępowanie Niemiec, knechta. 


gotrwałe, burzliwe okiaski). 


Uchwalenie budżetu, 


Następnie budżet w III. czytaniu uchwałcno Frog 


wszystkimi głosami przeciw głusowi Lieb- 


Prezydent Kampf, zamykając posiedzenie. 


| 


Pos. Scheidemann oświadcza w imieniu $ 


Niemczech ognisko i ochronę swoich praw. Po-|wskazuje na stanowczą niezachwianą wolę ca- | 
winienem był to podnieść jako socymista i pa- | łego narodu położenia wszelkich ofiar dla do-j 
tryota niemiecki (wielka wesołość i śmiech); u- prowadzenia wojny do zwycięskiego BET | 
czyniłem to w interesie ukochanej przezemnie choćby przeciw całemu światu wrogów i po 0- 
ojczyzny niemieckiej, w interesie Europy. (Ży- krzyku na cześć cesarza odracza obrady do 18 
wo protesty. Wołania: Pfuj! — Niepokój). maja. 

Sekretarz stanu Dr Delbrück sądzi, że 
odpowiedź na to przemówienie nie odpowiada- 
łaby obecnej sytuacyl. 

Pos. Westart (konserwatysta) wyrażą ży- 
we ubolewanie z powodu sposobu, w jaki Le- 
debour i Liebknecht pozwolili sobie krytykować 
zarządzenia kierownictwa armii w chwili naj- 
większego niebezpieczeństwa. Wyraża nadzieję, 
że frakcya socyalistyczną będzie miała odwagę 
ich zdezawuować. (Uklaski), 

Pos. Bassermann (narod. lib.) przyłącza 
się do tego protestu; ubolewa z powodu konie- 
czności pewnych zarządzeń, ale gdy Rosyanie 
wszystko palą, czyż możemy żądać od kiero- 
wnictwa armii, aby nie miała energii usunięcia 
tego nieludzkiego sposobu prowadzenia wojny 
przez Rosyan? (Żywe oklaski). 

Pos. Groeber (centrum) zaznaczył, że fra- 
stanęła na 


P 
re 


3 


w 


f 


Tial 


R 


Teiefcziczne | teiegi 


omieści 


z dnia 21 marca. 


Nowe przepisy w sprawie pieczywa. 
Wieleń. 


ak 


jczywa w cukierniach. 
przejście do nowego uporządkowania stosun- 
|ków z ehwilą wydania marek chlebowych, któ- 
|rych druk w nakładzie wielu milionów wyma- 
¿ga jeszcze pewnego czasu. 

Namiestnik Bienerth wzywa w odezwie lu- 
dność, aby w spożywaniu chleba posunęła się ! 
do możliwych oszezędności. | 


Mieszanie mąki. 


ę Budapeszt. Magistrat ogłosił rozporządzenie, 


c kK. Biura kores). 


stu Stanów Zjednoczonych, 

Medyolan. »Corriere della Sera« donosi, że 
okręt »Gehelan«, który wiózł środki żywności 
dia Niemiec, koło wysp Szkockich został za- 
brany. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Miskal Konszitski, 
Wydawca: 


Rudolf GSMEB. 


Nadesłane. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi.) 
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HENRYA Kerah CHRAKONSI 


właściciel dóbr w Król. Polskiem, b. radca 

i Tow. kredytowego ziemskiego w Kielcach 
urodz. w r. 1835 w Bzezodrkowicach, po £ 
krótkiej a ciężkiej chorobie, opstrzony św. Ę 


IE św. Sakiamentami. zas'ął w Panu dnia 19 


marca 1915 r. w Krakowie. 

Pozostali syn, córki, synowa i wnuki za- 

praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajo- 

9 mych ra wyprowadzenie zwłok z domu ża- gf 

łoby pod L. 34 w Rynku głównym -(„Pa- $ 

łac Spiski'), które odbędzie się w niedzie- $ 

lẹ duia 21 b. m. o godz. 4 pa południa 

do tymczasowego grobu na cmentarzu kra- $ 
kowskim. 2438 |Ę 


Nabeżeństwo żałshno 


odprawicne zostanie we wtorek dnia 23 8 
f b. m. o godz. 10 rano w kościele Najśw. Ėš 
Pasny Maryi. 


Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane. & 


+ 
Stefania de Huśt 
STANISŁAWOWA GIŻYŃSKA, 


obywatelka m. Tarnobrzega, zmarła 14 marca 

1915 r. w Budziejowicach (w Czechach) w 36 

roku życia i tymczasowo została tam pocho- 
waną. 2458 


2 


Í W nieutulonym żalu pogrążeni Rodzice i Ro | 
dzeństwo. zawiadamiają Zpajomych i Przy- 
jaciół, że £. p. 


Jan Bryzek 


porucznik rezerwowy 56 p. piech, absol- § 


went akademii roln'czej w Dublanach 
X irzeżvwszy lat 26, poległ śmiercią boha- 
terską dnia 24 lutego pod Gorl.cami. 
Nateżeństwa żalobne 


za spokój jego duszy odbyło się w koście- 
le parafialnym w Wiepru. 24 
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czt 5477: 8.8 z 


” 
aa er € sę Ery u 1 
Poszizkawanie, 
Wszystkim tym, którzy w mem ciężkiem 
strapieniu po stracie nieodźałowanej Ś. p. mego 
męża pospieszyli ze słowami pociechy, na tej 
drodze skladam serdeczne »Bóg zapłaćc. 
244] Zofia Czagutowiez, 


Purkersdorf. 
||. EEEE | | MABŻIŻEE 


ŚLUB p. Alejzego Buczowskiego, c. k. porucz- 
nika rezerw. 85 p. obron. kraj., z p. Leonaedą 
Faraniecką, odbył się w Bernie dnia 24 lutego 


w o 
Judenburg w marcu 1915, — Hotel Post. 


są; 
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„Także jako datek w pelu pożądany!“ 


Zawiadamiam P. T. Publiczność, że wróci- 
łam i pracuję, jak dawniej, Stradom 15, fiżia 


Grodzka 1. 
Z poważaniem H., Schmeidler, fabryka gor- 
setów. 2039 1 8 


4 Nr 145, 


Pocdidiwanie Zadini0RYC. | S oo Korona” Bret 


anina &oitwald poda swój 

adres Karolcwi Wolańe 

czyksowi w Brzezince, p. 
Oświęcim. 2385 1 2 


proszę usilnie o jakiekol- 
wiek wiadomości o Woj- 
ciechu Miaciaszku, dyrekto- 
rze szkoły ogrodniczej w Tar- 
nowie, i jego rodzinie, pod 
adresem: Róża Nennelowa, 
Wien, XII/2, Cumberlandstras- 
se 22, I St, Tiir 10. 2410 1 2 


FR'liński Antoni z Kurd- 
wanówki, powiat Buczacz, 
i Krysa Stefan ze Sokolnik, 
powiat Podhajce, Stanisław 
Śniegowski z Ropczyc i 
Władysiaw Skwarczyński 
z Siennowa, powiat Jarosław, 
obecnie k. k. Landstnrminfan= 
teriebaon Nr 211, Feldpost 12, 
proszą znajomych o podanie 
adresów. 2431 1 2 


nioniaa Sarnowsia z 

Kotowej Woli koło Roz- 

wadowa, obecnie Berno (Mo- 

rawskie), Haberiergasse 41. 

poszukuje krewnych i rodziny. 
2413 1 3 


Bari Biliński, obecnie 
Festungs-Spital Nr 4, Abt. 
TV, Kraków, poszukuje żony 


Antoniny z dzieckiem z Łą- | gij 


ki, pow. Sambor, oraz Jakó- 
ka i Sewdochy Tykowiee, 
2415 


zadysław KMądzieleń. 

Sia, I D. S. N. Nr 10, 
Feldpost 79, poszukuje rodzi- 
ców i znajomych. 2416 


egioniści, obecnie w k. k. 
Not-ites.-Spital, Ried (Au- 

strya Górna), Turnhalle, a mia- 
nowicie: 

Bazimierz Eredzicki ze 
Stanisławowa, 

daa Śskeski z N. Sącza, 

Miscłaj zisz ze Lwowa, 
proszą rodzin swoich i kre- 
wanych o adresy, 2426 


am Markiewicz, obecnie 

w k. k. Reserve- Spital, 
Zimmer Nr 22, Budziejowice 
(Budweis), Czechy, poszukuje 
żony Katarzyny z trojgiem 
dzieci, oraz rodziców Żony 
Jędrzeja i Katarzyny Wo- 
foszya z Laszek (Gościńco- 
wych, powiat Mościska. 2427 


24 k MEE g- 

f i > wW Ousmuń- 

„uje 

IP TOTU miasiSiaa 

wa Elissziewicza ze Lwo- 
wa. 2172 9 19 


fładystaw  Wiszniew- 
szi, Gefreiter 11 Inft.- 
"Trp.- Div. (Stabskompagnie), 
Feldpost Nr 80, poszukuje 
swego brata Tadeusza, le- 
„giomisty ze Lwowa, który w 
sierpniu z. r. wstąpił w sze- 
regi wojsk polskich. 2320 3 3 


mycia Eromeniowska z 
Jasła, obecnie w Proście- 
jowie, Karlov 14, Morawy, 
poszukuje swego męża Józe- 
fa Kremeutowskiego (da- 
wniej Ktappenkommando, Feld- 
post 12). 2284 3 3 


eroszę uprzejmie o wiado- 
mości o rodzicach żony 
Gasławio i Maryi Nevo- 
tých i słuch. tee. Baril. 
#rukarze z Posady Górnej 
(Rymanów-Zdrój), ks. Wine. 
GrzyBie z Rymanowa, oraz 
o rodzinie Pistra Eeziny 
z Daszawy koło Stryja. — 
Fr. M. Zemiik, Berno, Kró- 
na 43/5 a. BAWI GE 


niani Budzowski, legio- 

nista 11 p, V k, IV pl, 
od 21 października nie daje 
znaku życia. Proszę towarzy- 
szy broni wymienionego o u- 
dzielenie wiadomości i szcze- 
gółów o zaginionym, pod a- 
dresem Gelina Ponikiew- 
ara w Karwinie, ul Głębo- 
ka l. 1277, Śląsk anstryacki, 

2335 3 5 


eryan Kaparnik z Win- 

nik obok Lwowa, obe- 
cme k. u. k. Etappens'atrons- 
xommando, Avtovac, Herce- 
gowina, poszukuje swej ro- 
dziny i znajomych, o których 
nie ma żadnej wiadomości od 
1 września 1914, a mianewi- 
cie matki Rozalii Hararni- 
kowej, siostry Julii, Anto- 
ninay Brossmann, Józeły i 
jana BMziubańziewiczów, 
fzydora i Enxeniasza Ko- 
Bel  (Feld-Artilierie - Rgm.), 
brata uadwiira organ. z Za- 
łoziec, obecnie kaprala (k. u. k. 
lnft-Rgm. 30, 12 Komp.) To- 
masza, maszynisty ze Ste- 
bnik (k. k. L.-Init..Rgm. 19), 
craz p. Z. Wadowickiego, dy- 
rektcra szkoły przemysłowej 
ze Lwowa, tudzież Tadeusza 
i Mieczysława Wdowi- 
ekieg0. 2867 3 3 


a/Mur, poszukuje żony G8= 
wigi z 3 dzieci, oraz kre- 
wnych. 23891 1 2 


franciszek Neumeyer, 


Reservespital Nr 2, Abt. bi 


2c, T. 80, Wiedeń, II/8, pro- 
si krewnych o adresy. 2388 


arol Zając, legionista zif 


Biedleczki, obecnie Reser- 


vespital Abt, II—44, Pisek, F 


Czechy, poszukuje krewnych 
1 znajomych, 2887 


W ladystaw Pawlicki (z 
wW Gorlic), Einj. Freiv., Me- 
diciner, Mährisch Neustadt, 
Schónbergergasse 30, poszu- 
kuje swych sióstr. 2388 


g arze] Sobowski, Reser- 
vespital. B, Landwehrka- 
serne 28, Abt. 3, Nr 62, Pi- 
sek (Czechy), prosi brata swe- 
go Szczepana i znajomych 
o podanie adresów. 2390 


fichał Szuwarski, Not- 
Res.-Spital Biirgerschule 
Nr 2, Bad-Ischl, poszukuje 
Hipolita Klecana, który był 
maszynistą w Htektrowni miej- 
skiej w Żółkwi i Łańcucie. 
Znajomych z Chodorowa pro- 
szg o adresy. 2399 


Tózef Kocaj, Innsbruck, 
Siebere-Waisenhaus, Abt. 
XII, Zimmer 71, prosi o adres 
krewnych i Michała Błos- 
skiego, sedziego z Brzostka. 
28384 


fgichał Bydo, kapral rez. 
a 40 p. p, Obecnie Rekon- 
valescentenabteilung, Moson, 
Ungarn, szuka krewnych i 
znajomych. 2403 


ranciszek Kozżowskć, 
I. D. S. A. 10, Feldpost 
79, poszukuje matki akii i 
braci Leong, Jana i Kazi- 
mierza z Jacowic, pow. Zba- 
raż i p. Anieli Razszew= 
skiej z Sokołowa koło Stryja. 
2406 


ikołaj Czapliński (syn 
Feliksa), ranny, Wiedeń, 
II/8, Ailbrechtskaserne, Abt. 
Ila, Zimmer 75, Reservespital 
Nr 2, poszukuje rodziny i kre- 
wnych z Tłumacza. 2408 


an Cychylik, obecnie w 
£orneuburgu koło Wie- 
dnia w szpitalu rezerwowym 
Nr 2, poszukuje żony Maryi 
z trojgiem dzieci,- która 3 li- 
stopada miesżkała v Rzeszo- 
wie. 2318 2 8 


udola Kosturika, zapa- 
sowego rezerwisty i jedn. 
ochotn. 40 pułku piechoty, po- 
szukuje Galic. karpackie To- 
warzystwo naftowe, Wien, I. 
Graben 29. 2254 2 2 


Wan Jakubowski z Pod- 
hajczyków, powiatu koło- 
myjskiego w Galicyi, obecnie 
Arad, Ungarn, Vörös Kereszt 
Kórház, Szabadság tér 18, po- 
szukuje swojej żony, Kaia- 
rzyny Jakubowskiej wraz 
z trojgiem dzieci; od 1 sier- 
pnia nie ma od nich żadnej 
wiadomości. 2361 2 2 


PEikotaj Popowicz, kon- 
dh duktor kolejowy ze Sta- 
ñisławowa, obecnie w Suchej, 
poszukuje sześciorga dzieci, 
z których dwoje pozostało z 
żoną w Stanisławowie, troje 
w Sokolikach, a jeden chło- 
piec w Starej Soli. Ktoby 
miał jaką wiadomość, proszę 
donieść do Administracji „N. 
Reformy". 2362 2 2 


pjrzymała Włodzimierz, 
obecnie Kraków, I, od- 
dział telegraficzny, prosi kre- 
wnych i znajomych o podanie 
swych adresów. 2379 26 


g ana Just, Ołomuniec, 
” Pilten 33, prosi o podanie 
miejsca pobytu brata Wła- 
dysława Mazura, żołnierza 
9 p. p, 15 komp. z Przemy- 
śla, jakoteż Maryana Ben- 
dia, właściciela blacharni ze 
Lwowa. 2392 2 2 


azimierz Weliński z 
Radomyśla Wielkiego, o- 
becnie k. u. k. Garnisons-Spi- 
tal Nr 1, III Krankenabtei- 
lung in Wien, IX., poszukuje 
rodziców Stanisława i Ma- 


ryi Woiiúskich z Radomy- | ;$ 


śła Wielkiego, Karola į Ste- 
fanii Ternerów z Limano- 


nowej, oraz znajomych. 
2393 2 2 


toby wiedział cokolwiek 0 

Antonim Misięgu, c. k. 
komisarzu straży skarbowej 
w Nowem Siole koło Podwo- 
łoczysk, lub gdzie obecnie prze- 
bywa, raczy łaskawie ustnie 
lub listownie donieść pod adre- 
sem: Wojciech Misiąg, Kra- 


ków, Grodzka 12, III piętro, 
2394 2 3 
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Syróp podiosforawo - wapienno - żelazisty| 


a Od 45 Bat polecany przez powagi lekarskie syróp piersiowy. Rozpuszcza 
„| flegme, uspokaja kaszel, p fr 

powodu znakomicie nadaje się do wytwarzania krwi i kości, w szczególności u słabowitych FS 
dzieci. Cena fiaszki 2 K 56 k, pocztą o 40 h więcej za opakowanie, Wysyłka codzienna. | Ostrzega się przed našla- $ 
Wyiączmy wyrób i główna wysylka: 


Dr Eeimannss ARolheke „Zur Barmherzigkeit, Wide, 74/1, Katedra 73-75 (ataky tie: (5 


Niedziela 21 Marca 19 15 


Prawdziwy tylko z tym 
znakiem ochronnym. 


zerbabnego 


b SF WA [22 z 


obudza apetyt. Działa dodatnio na trawienie i odżywianie i z tego 


uounictwem! 
KEOS AAAA F 


37 10 11 


Skład wə wszystkich większych aptekach 


I — 


Siamisiaw Aoęczarek 
ze Sambora, obecnie I pułk 
Legionów polskich, oddział 
karab. maszyn, Feldpost 118, 
poszukują krewnych i znajo- 
mych. 22 


gan KBałuczi, ze Lwowa, 0- 
becnie w Ołomuńcu, Frauen- 
gasse Nr 9, I p., poszukuje 
brata Michela Bałuchiego, 
wożnego z oddziała podatko- 
wego c. k. Starostwa w Sta- 
nisławowie. Ktokolwiek ma 
o nim wiadomość, raczy ła- 
skawie mi donieść za wyna- 
grodzeniem, 2452 1 8 


Berdel Diamant, Kra- 
esa ków, GL. Kanonicza L 14, 
parter, kachnia, prosi o adres 
swej żony Berty z dziećmi: 
Lorką i Toncią. 24:33 


servespital H, Feldpost 41, 

prosi znajomych 

powiadomienie, jeśli im wia- 

domy jest pobyt jej rodzimy. 
2434 


Fźromisiaw Dutkiewicz, 
SO Feldmarodenhaus, Feld- 
post Nr 41, poszukuje Wie 


kiora Banórowsiiego, re- 


Gandrewskiego, Mazuze 
kiowicza, kolejarzy, i Wollie 
Śohuurra, handlarza win ze 
Stryja. 2435 


ug tokolwiekby miał jaką wia- 
domość o losia mego bra- 
ta Juliusza $alwacaa, sekr. 
skarbu w Stanisiawowie, ra- 
czy mi donieść pod adresem: 
Kazimierz Salwach, Zako- 
pane, Łukaszówka 7. 2400 25 


prilip Glejnik, obecnie tho- 
a ry, Reservespital, Praga,V1, 
Sokolovna, Zitna 40, poszu- 
knie Grzegorza Petryszy- 
na, Lanlw.I-Reg. 19, 4 K, 
z t: Lłowa, pow. Sokal. 2436 


Ez toby wiedział co bliższego 
<% jub gdzie pochowany zo- 
stał Otto Tsohernich, kapi- 
tan, który miał zginąć pod 
Przemyślem, raczy łaskawie 
dać wiadomość pod adresem: 
H. Niemetz, optyk, Kraków, 
Karmelicka 15. 2315 


|  krychacw Tyszarski z 
Rozwadowa, obecnie Ber- 
no (Morawy), Franz Josef 
strasse Nr 72, III pietro, pro- 
si o podanie miejsca pobytu 
Stanisława i Maryi Po- 
łomsiziek z Źabna koło Tar- 
nowa. 2389 


ppemetr Kolisnyk, kondu- 
ktor kol. państw. ze Lwo- 
wa, przebywający obecnie w 
Cieszynie 2, Jablunsanerstras- 
se 182, poszukuje żony Ro= 
galij wraz dwojgiem dzieci: 
Olgą i Stefanią, która została 
u matki w Korczynie obok 
Krosna. Gdyby. ktoś miał ja- 
kązolwiek wiadomość, proszę 
łaskawie donieść. 2401 


Poszukują swoich rodzin: 
Józet Podoliński, L.-1.- 
R. Nr 18; 

Stefan Wieroński, I.-R. 
Ńr 56; 

Kisig Baumgarten, Feld- 
Jāger B. Nr 13; 

Filip Schabza, Ulanen-Rgt. 
Nr 6. 

Adres wszystkich: Praga, 
k. k. Garnisonsspital Nr 11, 
II Abt, Zimmer Nr 86, Karls- 
platz. 2851 


rel. Antoni Brandys, 
Kraków, ul. Kochanowskie- 
go 16, prosi znajomych o pe- 
danie adresu lub jakiejkol- 
kolwiek wiadomości o rodzi- 
nie Jana Kantego Bran- 
dysa z Jasła. 2127 


Fdczswski Maryan ze Sta- 
nisławowa poszukuje ro- 
dziców, krewnych i znajomych. 
Kraków, Groble 7, z listami 
p. Mrozowej. 1974 


go" Krupczak, obecnie 
Barackenspital, 

(Węgry), poszukuje żony Ka- 
roliny, która w początkach 
września prawdopodobnie wy- 
jechała z Żydaczowa w kie- 
runku Węgier, oraz krewnych 
i znajomych ze Sambora, Ra- 
wy Ruskiej, Skołego, Stryja 
i Zydaczowa. gasi 


z z aa NN U 
Z drukerni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska *10 


$jneenty Bczłowski i Kawaler Polak, lat 27, wolny od 


eosta Eanakswska, Re- 


o łaskawe |$ 


spicyenta z Doliny, Kaażnyżka || 


Ungwar | Morele w 5 kg puszkach, szpinak 


2859, „© przystępne. 
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wojska, z ukończoną 3 nania R: NAD 
szkołą rolniczą, z 8-letnią prakty- bard 7 } =: z RE 
ką, poszukuje zajęcia jako admini- | składające się z 3 dużych pokoi aa. © ay „przedpokój, 
strator, ekonom lub kontrolor w|i kuchni, jako lokal przemysłowy, | 5uchnia, do wynajęcia. Ulica 
Galicyi zachodniej lub na Śjąsku. | nadający się również na biuro, na | Siemiradzkiego 11.. 23841 8 3 
Zgłoszenia: „Rolnik“, Wien, XIU. |I piętrze, ul. Stawkowska 11, cd —— — 
Feuergasse 21, Thür 1. 2376 18/1 kwietnia b, r. do wynajęcia. . 
Bliższe wiadomość handel masarski jilo hajas ipi; 
Sieczkowskiego. ER 296 20. 5, (LS pit k 


a 
IK U $) i e Pe do darowania u stróża liynek 17. 


d iBA | 2) 
Su ARÓŻAKC a 


3 z è as 2312 3 3 

duża, tedne tóżko mósiężce.| Rupuig i sprzedaje aa 
Zgłoszenia pod M. 360 POSTAWA złoto srebro, brylanty, płacąc naj- 

Administr. „N. Reformy“. 24 wyższą cenę, J. Gyankiewicz, Dłu- RIAŚMNEZ sia 


ga 10, lub Filia Sławkowska 24. 
2045 2 4 obecnie uwolniony z wojska, 
poszukuje jakiegokolwiek za- 
jęcia. — Zgłoszenia pod 443 
przyjmuje Administracya „N. 
Reformy“. 741 25 0 


Ufamy Karmolitią 0 

i isi AH AH ERA w Ha j il znakomity Śro- 
do wynajęcia: 3 pokoje, kuchnia, BLU 68 Kola dek dla osłabigj 
łazienka etc, z meblami lub bez. nych i rekonwalescentów w Agen- 


R. cyi handl, Kraków, Podzamcze 20. 
SOW wę | aamjab owo 


———— 


Poszukuje 


zdólnego retuszem | Kasę ki 
Zakład T. Jabłońskiego, Kraków,|! grysiku Kkukurudzanego tylko a 
Franciszkańska 4. 9413 | agonamni dostarcza franco do każ- on 
del stacyi firma S. Binżer, Kar Sarima 
"W Haco r > | wi 
o Gens: A AWIĄZK 
A A PORT Ą filia w Karniowie. 2301 5 jo 
Łosoś wędzony, 
Węgorz marynowany, 
Słedzie w galarecie, 

„ zwijane, 

„ bałtyckie, 

» marynowane 
Qi inne konserwy rybne | 
4 w najlepszych gatunkach 
poleca 


KORALY 

CE BETA c.) 
Gia Gzieci 
przyjmuje sig do ruboty: 
ulica Kariaeiicka 7, li piętro, 
kamienica w podwórzu, 710260 


daw ONE 


elektryczne 4 telefony naprawia 
i instaluje z precyzyą i tanio 


| 
A 


T) > 
Panna 
z ukończoną Akademią han- 
dlową i dwuletnią praktyką 
| w instytucyi finansowej pe- 
||szokuje odpowiedniej posady ity, RIEDET Z, 
biurowej. — Zgłoszenia pod ROEE 
a m, a dministra- enar ep "IE 1 mechanik 
m a przyjmuje Administra- |graków, ulica Karmelicka 10. 
cya „N. Reformy". 1882 12 0 451 10 10 
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L. 20517/1915. 
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Ogloszenie licytacyi. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo robót: 

a) murarskich i ziemnych, 

b) ciesielskich,’ = 

c) kamieniarskich, 

d) dekarskich, 

e) blacharskich, 

f) dostawy ankier 
przy budowie pawilonu dia chorób zakaźnych w Zakładach 
Kupi ae in co soy BanAtarnyjch. na Kontumaeyi, Magistrat miasta Krakowa roz- 
Kalskie I kase Neblonal Dea M ora pW publiczną licytacyę „dłertową, przyczem Magistrat za- 
a Rie 2:06 3 3 |strzega sobie rozdział robót według swego uznania. 


= zwawcaiero OWN Plany, warunki ogólne i szczegółowe budowy oglądać 
fadia ekonomiczny 


można w biurze St. Radcy pana Jana Zawiejskiego w Ma- 
zistracie na III piętrze, drzwi Nr 29, od godziny 10 do 1 

stanu wolnego, z kilkuletnią pra- |7 południa, gdzie również otrzymać można formularze ofer- 

ktyką i dobremi poleceniami po- | (OWE. 

a ŚCI Aa BW rol- Oferty, opatrzene ste nplem na 1 kor, wnosić należy 

Poste restante. . 280) 9 3 w temic biurze, do dnia 7 kwietnia 1915 r. do godziny 
12-tej Ak póczem nastąpi otwarcie ofert w sali po- 

4 i i siedzeń Magistratu. 

Pr niepo wd m X Do oferty nalcży dołączyć aa ze złożonego w Kasie 

być odpadki skór wszelakich | miejskiej wadyum w wysok RÓS JA JB paz b 

do 25 marca b. r. od g. 1--—5| . Oferty później v niesion?, lub nie ułożone według wzoru, 

w Krakowie, ul. Czarnowiej- |nie będą przyjęte. 

ska l. 27. 2348 2 2 Magistrat stol król, miasta Krakowa; 


dnia 15 marca 1915, 


2044 0 0 


Poszukuje zajęcia rutynowana 


buehalierka 


która kilkanaście lat pracowała sa- 

modzielnie w wiełkiej instytacyi 

handlowo-przemysłowej. Zgłoszenia 

listowne pod Buchalterka przyj- 

muje Administracya „N. Reformy“. 
2354 3 3 


Na Świeta 
kg karczochów . . . .K 540 
» czerwonej rzodkiewki „ 5:50 4 
„ sałaty głowiastej . . „ 470 
n Kkalafiorów . a380 
n n 
" 


Prezydent miasta: 
Dr E69 m. p. 


jabłek modeńskich . „ 5:60 


pomarańcz malinówek „ 4'20 2 
Hir Do wynajęcia 
„ Sera Stracchino Gor- w; 

gonzola . , . . ep 5:80 z 
Dray Ada Biich ED) Aa 


„ perb. daktyli. . „ , „ 6-90 
opłatnia za pobraniem. Przy nade- 
słaniu pieniędzy naprzód każde - 
sei taniej o 20 h, Giovanni Spang- | g pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem ele- 
ero, Tryest. 2349 2 8 kir ; k i 
ycznem, na parterze; 

3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem 
elektr., na II piętrze. 1238 28 0 
kupuję ubrania używane męskie, | 1 pokój, kuchnia i przedpokój na I i III piętrze. 


H y 
Po najlepszych cenach 
damskie i t. p. Korespondentka wy- A * ae: 
starcza, M, Schwarz, ul. Józefa 1. Oddzielne pokoje na IV piętrze. 

1276 19 20 
2 a FR Ą © © 

y 9 B Pr CG 
PROWIANTY | LsGiiól darmo 

niżej con maksymalnych sprzedaje s 
J}. Schmalzbach, Librowszczyzna 4. | otrzyma każdy na ubranie męskie elegancki materyał albo na kostyum 

2002 14 15 damski materyę, lub też dobry materyał półjedwabny na 2 bluzki, 

albo garnitur w kolorze bordo lub zielonym, t. zn. kapę na stół i na 


. E ; 1 
2 łóżka, jeśli zamówi tylko jeden pakiet zawierający 30 m resztek 

JĄ (| N moich dobrych wyrobów domowych tylko za 28 K, t. j.: perkali do pra, 
nia na suknie, jedwabi do prania na bluzki i sukienki dla dziect 


ty GI OŁ GI GI GIGA 


o 


g : : 5 rabiaczich, białej 

angielskich zefirów, oksfortu na koszale, druków niebieskich, b! * 

wW siówkach weby i t. d. Kto zrobi próbne zamówienie, będzie zdumiony, ja: każdy, 
sprzedaje 2352 3 8 | kto dotychczas już zamówił. 1811 2 10 


Wyroby lniane, wełniane i bawełniane 


Leon Strass, Nachod Nr 3 (Czechy). 
nnn Noon T7— 


Rar Amerykański 


Szewska 2, 


jonią Przyul, Zwierzy- 
DO ynajęola, nieckiej 11 s 
do wynajęcia różne mieszkania 
i sklepy. Instal. elektr. 2014 4 4 


L. 151, 


Prot. firma 


A. Nattel, Dietlowska 50 


A w Krościenku i Poroninie z płacą i ryczałtem na objazdy 

LP. |. RESIANTANOIÓW (£o 759 koron miesiecznie 0 
Wymogi od kandydatów, jak i obowiązki lekarza okrę- 
w 3 kg puszkach, groszek zielony gowego, A określone ustawą j ER OLATI Dz. u. kr. 
lkg ith kg puszkach, pomidorowy Podania z dołączeniem świadectw o powyższe posady 


ekstrakt, prawdziwe włoskie morele | należy wnosić do Wydziału powiatowego w Nowym Targu 
suszone, prawdziwe śliwki kalifor- | w terminie do dnia 31 marca 1545. 


nijskie, Koniak marki Schlosser e 
Germain, Camis i Stock, Gróf Ke- Wydzial powiatowy w Nowym Targu. 
Sekretarz w z.: 


glevich. Sardynki i korki Warhan- 
Plinkiewicz. 


Wydział Rady powiatowej w Nowym Targu ogłasza 


ka, wszystkie towary i w więk- 
szych ilościach na składzie. Ceny 
2211 55 
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meble nowe, używ., arts, 


Zanim się kto wda z zagranicznemi „towarzystwami patenty 
spieniężającemi”, niech zażąda wyjaśnienia Í pouczenia od inży= 
niera Me Gelbnansa, zaprzys. rzecznika patentów, Wig- 
deó, VL, Niarialitiergt. 37. 


40 12 0 


ames zan zach: 

 Fisiammowia ameryk. w 3 rejesin 
pianina firm: Gebr, Sungl i Albert, fortepian firmy Petrof, różne 
stylowe biblioteki. binra. obrazy i wielą 


à Imint cal Ap , A E 
przedmiotów dokor, także i pojedynczych sprzętów po cenach przy- 


stępnych sprzedam 
Teleszmicka, mi. Fieryańska i. 49, i p. 
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© „łiustr. Tygodnik Polski“ zamieszczać bedzie artykuły pierw- 

3) szorzelnych sił literackich E fachowych, 'omawiajęse najży- 

& icze kwostye doby dzisicjszaj, a ponadto felistcny, 

Gł wywiady, nowele, powiości, korespondencye itd, Knzdy nasos | 

SI będzie zawierał cały szereg ilustracyi aktuainyti. % 

O! Prezumcraia kwarialsz 8 3 z przezyżką | 

2 Prenumeratę uprasza się nadsyłać przekazem pieniężnym do 4g$; 

$| Admieistr: Ersków, Busajewskiego 1, II p. 2 

4 albo Wiedeń, Km/2, Alserstrassa 13/5. 
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Ggioszenie licytacy!. 


W sprawie konkursowej Kooperatywxej drukarni w Kal- 


waryi na skutek uchwały wydziału wierzycieli, odbędzie sie 


duia 28 marsa £ 


15 F. o godzinie 9 rano w e. k. Sądzie 


powiatowym w Kaiwaryi licytacya ruchomości do powyższe) 


masy należących. | 
W skład tych ruchomości wchodzą papiery do druku 


papiery kredowe, papier do. pisania, papier listowy, bilety, 
koperty, widokówki, nalepki, farby, masa do lania walców 

} J, , paz, y, J 
obrazy, klisze, maszyna introligatorska do szycia drutem, 
aparat fotograficzny, maszyna do pisania i t. p. 


Przedmioty powyższe oglądać można za zgłoszeniem 


się poprzednio u zarządcy masy p. Dra M. Niecia, adwokata 
w Kalwaryi, począwszy od dnia 22 b. m. w godzinach urzę- 


dowych. 
, U tegoż zarządcy przeglądać możua również warunki 
licytacyjne. g 


A POSTI 


Kalwarya, 15 marca 1915, 


„GE 


Dre Nieć. 


Nadeszło świeźo znane z swej dobroci i wyborneżo smaku 


Czysto roślinne Masło deczrewe „Gswira” 


„łowira 


zastępujące pod każdym względem masło naturalne. 
s nadaje się do wszcikiego rodzaju potraw i piè 
zyw i smakuje dobrze z bułką lub chlebem. 
Dostać można wszędzie, 
Generalny Reprezentant na Galicyę i Bakowinę 


2363 2 8 


Eliasz Reich, Kraków, Rarmaelieka 28, 


id 
kroką produktów chemicznych 


„LIBAN 


Tewerzystwo dkegjne w Podgórzu koto Hiusowu 


zawiadamia, że z dniem 8 marca b. r. rozpoczęła dostawę 


TOMASYNY 


2167 3 3 | Suporfosiałów WSZEIEGO edzaj, 


najlepszej jakości. 


Baczność: Obliczenie następuje na podstawie analis kra, 


konkurs na tymczasowe posady lekarzy okręgowych | 


jowych stacyj doświadczalnych chemiczno-rol:, 


ie" 2186 4 6 Ż 


MARMOLADA 


owocowa, morelowa, aprykozowa, oraz powidła śliwkowe 
w odpowiednich naczyniach, nadają się do dłuższego prze, 


chowania. Nabyć je można tylko w sklepie ; 


i ROBNICRICR 

Rynek gł., róg Siennej 170 

Dr Ghramiec. |i w Wiedniu, Vil., Neubausasse 61. 
Rządca drukarni Le Ke Górski ` 


37170 


